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Dwa tygodnie przed międzynarodową kon­
ferencją gospodarczą zarysowuje się program  
gospodarczy konferencji. Nie łudzono się, że 
konferencja poweźmie decydujące uchwały. —  
Ma ona być zdaniem wszystkich wybitnych 
ekonomistów tylko wymianą zdań co do nie­
których palących kwestyj natury gospodar­
czej. Trendelenburg, niemiecki sekretarz sta­
nu, określił w swoim referacie, który wygłosił 
dnia 23 lutego br. w  Bazyleji jako zadanie 
konferencji gospodarczej omówienie nie znie­
sienia protekcjonizmu gospodarczego, bo do 
tego Europa jeszcze nie jest przygotowana, 
tylko metod ściągania ceł, które w  niektórych 
państwach są liberalne, a we wielu uniemożli 
>viają międzynarodową wymianę towarów.
,* Żdanicłm Trendelenburga powinna konfe­
rencja gospodarcza wypowiedzieć się w  spra­
wie zakazu przywozu i wywozu, świadectw 
pochodzenia, subwencjonowania ze strony pań 
stwa niektórych gałęzi ptzemysłu i zmuszania 
do kupowania wyrobów krajowych.

Trendelenburg zdaje sobie sprawę, że kuu- 
fcrencja międzynarodowa nie rozwiąże próbie 
mu nacjonalizmu gospodarczego, przedewszyst 
kiem dlatego, że zbyt wielkie są wpływy sił 
protekcjonistycznych w  rozmaitych krajach, 
ponadto różne są formy i objawy protekcjoni­
zmu w  rozmaitych krajach.

Program niemiteki jest do przyjęcia dla de­
legacji polskiej; dąży on bowiem do ułatwie­
nia obrotu handlowego między rozmaitymi 
krajami i nie stara się narzucić z góry innym 
państwom nowej formy wymiany gospodar­
czej. Jest to program realny, dążący nie do 
zniesienia ochrony celnej lub nawet od obniżę 
nia stawek celnych, tylko do złagodzenia 
złych skutków protekcjonizmu.

Natomiast program francuski nie może być 
przez delegację polską w  całości zaakceptowa­
ny. O ile pierwsza część programu Loucheu- 
ra, dotycząca wymiany towarów, traktatów 
handlowych względnie ustanowienia jednoli­
tego schematu celnego, któryby był podstawą 
traktatów handlowych, jest realną, to druga, 
żądająca ochrony celnej krajów należących 
do międzynarodowych kartelów a proponują­
ca protekcjonizm celny wobec krajów nie 
wchodzących do trustów międzynarodowych, 
jest dla delegacji polskiej nie do przyjęcia.

Loucheur określił jako drugie najważniej­
sze zadanie międzynarodowej konferencji go­
spodarczej zwołanej do Genewy sprawę ochi o- 
ny celnej przemysłu skartelowanego, a Daniel 
Seri.’ys, dyrektor francuskiego ministerstwa 
handlu, nazywa to organizacją produkcji. Kra 
je, które zorganizowały produkcję u siebie 1 
mają wyraźną i ustaloną fizjognomję gospo 
darczą, mogą spokojnie przystąpić do dalszej 
organizacji produkcji swej przy pomocy kar­
teli międzynarodowych. Kartel bowiem chroni 
produkcję krajową przed niszczącą ją konku­
rencją i uniemożliwia kryzys produkcyjny. 
Międzynarodowy kartel rozdziela między po- 
jedyńcze kraje rynki zbytu, wyklucza na tych 
ynkach konkurencję państw wchodzących w

skład kartelu międzynarodowego. W  ten spo­
sób pracuje przemysł skartelowany prawie 
bez konkurencji.

Do karteli międzynarodowych mogą nale­
żeć tylko te państwa, które uregulowały u sie­
bie produkcję. Polska natomiast nie zdołała do 
tychczas uregulować swej produkcji, nie rozbu­
dowała swego przemysłu z powodu braku ka­
pitałów inwestycyjnych. Gdyby Polska przyję­
ła projekt francuski, czyto jak go postawił Lou­
cheur, czy Serruys i zgodziła się na protekcjo­
nizm kartelowy, przyjętoby dla nas nasz obec­
ny stan posiadania, nierozwinięty przemysł, 
małą produkcję i wtedy nie byłoby mowy o roz 
budowie naszego przemysłu.

Nie ulega kwestji, że kraje uprzemysłowione 
będą się starały zatrzymać przy pomocy cła 
kartelowego hegemonję gospodarczą ze szkodą 
dla tych państw, które zaczynają budować swą 
politykę gospodarczą i swe życie gospodarcze. 
Dlatego nie może delegacja polska wyjeżdżają­
ca do Genewy zgodzić się na drugą część pro­
gramu francuskiego, bez względu na to, czy 
program Loucheura, czy Serruysa postawiony 
zostanie do dyskusji.

Jedno natomiast już jest 'ziś widoczne, że 
sprawą skartelowania produkcji zajmie się kon 
ferencja genewska, oo zdaniem wielu przemy­
słowców daje ono możność obronienia się 
przed kryzysem produkcji., gdyż uniemożliwia 
hyperprodukcję. ,

Podczas gdy zagranicą mówi się o kartelach 
międzynarodowych, to my w  Polsce nie mamy 
nawet jednolitej ustawy kartelowej. Twierdzi 
się, że kartele powstają tylko dlatego, aby pod­
nieść rentowność przedsiębiorstw. Tymcza­
sem widzimy nie ts Iko u nas, ale i zagranicą, że 
stwarza się kartel dla utrzymania chorych, prze

starzałych warsztatów produkcyjnych i dła1 
dumpowania zagranicą ze szkodą konsumenta 
krajowego.

Minister P. 1 H, powinien w  najbliższym cza­
sie wydać ustawę o Kartelach i powinien w tej 
ustawie wzorować się nie tylko na wzorze jetł 
nego państwa, tylko starać się o stworzenie sta 
tut syntetycznego z uwzględnieniem krytyki 
karteli. Czas, by w  chwili, gdy międzynarodo­
wa konferencja gospodarcza ma dyskutować o; 
międzynarodowem skartelowaniu przemysłu^ 
Polska przynajmniej miała własną jednolitą, 
ustawę o kartelach.

Zdaniem naszem nie przejdzie na międzynaro 
dowej konferencji gospodarczej w  Genewie te­
za francuska o ochronie przemysłu skartelowa­
nego, ale powinna konferencja gospodarcza za­
jąć się w  interesie konsumenta sprawą kai tell’ 
międzynarodowych. Powinien przy Lidze NaiO 
dów powstać urząd dla kartetf międzynarodo­
wych, a zarząd powinien się składać nie tylko t  
wielkich przemysłowców, tylko z przedstawi­
cieli konsumentów i związków zawodowych.

Zdajemy sobie sprawę, że o ile niema nastą­
pić zmierzch Europy, to musi dojść do koopera 
cji gospodarczej wszystkich państw. Ale zasa­
dą tej kooperacji nie może być rozwój przemy­
słu zachodniego kosztem państw, posiadają­
cych wielkie bogactwa naturalne, nierozwinlą- 
te wskutek niewoli, lub braku kapitału inwesty 
cyjnego. Dlatego delegacja polska odrzuca kon­
cepcję francuską i narazie dążyć będzie do 
współpracy z Innem! państwami na połu zniesie 
nia zakazu przywozu i wywozu, ułożenia sebe- 
matu celnego, jako podstaw  dla traktatów han 
dlowych. Dopiero, gdy przy pomocy kapitału,' 
zagranicznego odbuduje się Polska i powstanie: 
u nas wielki przemysł, wtedy i my będziemy, 
mogli mówić o ochronie celnej przemysłu skar- 
telowanego. Dziś natomiast musi delegacja pol­
ska ten punkt programu francuskiego o d r a d ź  
jako przedwczesny i szkodliwy dfat Polski!

Senator Dr. F. RotensźreioŁ

Ostatni etap rokowań o pożyczkę
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 4. Sin. Krążą pogłoski o osta 
lecznem sfinalizowaniu pożyczki polskiej. * )  
Miał o tem donieść p. Monnet przedstawicie­
lom prasy francuskiej, dodając, że pożyczka 
dla Polski w  wysokości 70 miljonów dolarów 
została definitywnie zadecydowana. Jak Ję 
dowiadujemy, obecnie po przerwie świątecz­
nej rozpoczynają się na nowo rokowania o 
pożyczkę zagraniczną dla Polski. Rokowania 
toczyć się będą obecnie prawdopodobnie w  Pa 
ryżu. Ministerstwo skarbu wyśle delegację, 
która w  dalszym ciągu omawiać będzie warun 
ki pożyczki z przedstawicielami banków ame 
rykanskich. W yjazd p. Młynarskiego nastąpi 
w dniach najbliższych.

W  związku z ostatniemi wiadomościami o 
pożyczce p. Loucher określił jednemu z dzień 
nikarzy polskich sytuację w  ten sposób: Pol­
ska otrzyma dziś chrzest złota po chrzcie po­

*) P . w iadom ość w  rubryce „P rzeg lą d  Gospodar­
czy " na str. C-tej. —  Red.

litycznym. Loucheur w  dalszym ciągu 
czył: Weksel Polski otrzymuje ameryka 
żyro, najsolidniejsze, jakie mieć można Zna­
czenie tej operacji przerasta ramy 70 mil5 
nów dolarów. Za przykładem amerył 
pójdą inni i wszędzie w  stosunkach na-  
prywatnych, handlowych, kredytowych, 
dotychczas natrafiano na ogromne trudnoś 
spotkacie się z daleko idącemi ułatwieniami.

To oświadczenie posiada szczególne znaczę 
nie, gdyż Loucheur był jednym z główny 
doradców Poincarego.

P o M a  aieemkaśska i;la Związki l i t
ilasklch

Warszawa, 20 4. Sin. Jak się dowiadujemy 
Związek hut śląskich prowadzi rokowań5 
z finansistami amerykańskimi o pożyczkę ł 
miljonów dolarów. Dotychczasowy przebi 
rokowań jest podobno zupełnie pomyślny 
prawdopodobnie dojdzie niebawem pożyczka 
do skutku. Pożyczki ma udzielić firma Auiei 
can-Brilisk Corporation.



(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 20. 4. Sin. Wczoraj pod przewod­
nictwem dyrektora samorządu Jepartamento- 
,wego Weissbrota rozpoczęła sic konferencja na 
czelników wydziałów samorządowych i urzę­
dów wojewódzkich Krakowa, Lwowa. Stanisia 
iWowa i Tarnopola. Konferencja ma na celu po­

rozumienie co do interpretacji postanowień, do­
tyczących ordynacji wyborczej do samorzą­
dów, a to w  związku z zamierzonem przepro­
wadzeniem wyborów do ciał samorządowych 
w Małopolsce.

D i l i i c  ś f f l  1 . 1  M s k i f i  m i i  M i n u t
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 20. 4. Sin. P. W ładysław  Grab­
ski w  dalszym ciągu atakuje rząd z powodu 
rzekomego udziału kapitału niemieckiego w  po 
życzce i w  artykule p. t. „Więcej światła i pra­
w dy" oświadcza: Nieprzyjemnie jest narażać 
się na irytację osób rządowych. Irytacja mini-

Rzym, 20 4. PAT. Trybunał przystąpił do 
dalszej rozprawy w sprawie Zaniboniego i in 
aych. Posiedzenie rozpoczęło się od badania 
[śyriadka Mancioli, który oświadczył, że we 
,wrześniu 1925 r. Quaglia zwierzył mu się, że 
;7-nnihr>ni przygotowuje zamach na Mussoli- 
jii -go, niezdoła^szy zebrał środków finanso- 
p jc h  dla zorganizowania spisku na szerszą
i.» i Świadek namawiał Quaglię, aby zawia 

omił o tern policję lecz Quaglia uważał, iż 
ie może tego uczynić i prosił świadka, aby 
ziął na siebie doniesienie władzom o proje- 

Zaniboniego. W  dniu 3 listopada 1925 
glia poinformował świadka o wszelkich 

zegołach pi ojektowanego na dzień następny 
achu. Na tem zakończono badanie świad-

EUa zanenlom  prezydoła n. todzt
A lib i Rydzewskfiegol

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2C 4. Sin. Z  Łodzi donoszą: Do 
'ziego śledczego zgłosiło się samorzutnie kil 

anaście osób, które stwierdzają kategorycz- 
że w dniu, w  którym został zamordowany 

keż. Cynarski znajdował się aresztowany pod 
“zutem dokonania zbrodni Rydzewski, od go 
’ny 8 do 12 bez przerwy na t. zw. Polesiu 
idzewskiem, gdzie był zajęty przy robotach 

łantacyjnych. O godzinie 11 Rydzewski miał 
łaśnie podjąć zaliczkę świąteczną w  kwocie 

złotych, nie mógł przeto o godzinie tej przy 
yć na miejsce zbrodni, którą popełniono o te j 

rze. Ustaleniem prawdziwości tych zeznań 
iadków zajęte są obecnie władze policyjne i 
'owe.

i  p « o  jiom ap
w  Budapeszcie

((Telegram własny „Nowego Dziennika') 
Budapeszt, 20 4. ŻAT. Rząd węgierski \vy- 

ał nowe rozporządzenie, na zasadzie którego 
. zw. obcokrajowcy, którzy nic wykonali pew 
ych ioimałności i nie zostali stałymi mie- 
zkańcami Budapesztu, muszą opuścić stolicę, 
ozporządzenie to rujnuje wielu żydów bu- 
apeszteóskhdi. Wiciu z nich zamieszkuje już 
udapeszt od 40 lal i synowie ich służyli w  
mji węgierskiej podczas wojny światowej, 
zporządzenie to wywołało wielkie rozgory- 
nie wśród ludności żydowskiej.; Zwołane 

"stało specjalne posiedzenie zarządu gminy 
dowskięj, na którem uchwalono wszcząć 
rgiczną akcję przeciwko nowemu rozpo- 
dzeniu.

Pr . G i U m  na aaimii n jra  M W
O audjencji swej u prezydenta Coohdge‘a 

oświadczył pos. Griinbautn w  wywiadzie pra­
sowym:

—  „Przedstawił mnie prezydentowi —  poseł 
polski w  Waszyngtonie p. Ciechanowski. Pro­
sił o to p. Ciechanowskiego przedstawiciel or­
ganizacji kongresowej żydowskiej. P. Ciechano 
wski wyraził natychmiast zgodę. Dla mnie by­
ło to wszystko niespodzianką. O tem, że mam 
być przedstawiony p. prezydentowi, dowiedzia 
łem się dopiero w  drodze w  Cherbourgu.

Poseł Ciechanowski przedstawił mnie prezy­
dentowi, jako posła na Sejm i przedstawiciela 
ludności żydowskiej oraz przywódcę ruchu sjo 
nistycznego. Ja oświadczyłem, że jestem szczę 
śliwy, iż mogę wyrazić najgłębszy szacunek 
prezydentowi wielkiej republiki amerykańskiej, 
która pierwsza proklamowała niepodległość 
Polski, dała gościnę i tak wielką możność roz­
woju emigrantom z Polski i Żydom, a wreszcie 
przyczyniła się do uznania prawa narodu ży­
dowskiego do budowy siedziby narodowej w  
Palestynie. Mówiłem po polsku, poseł Ciecha­
nowski tłumaczył moje słowa na angielskie. 
Prezydent odpowiedział w  kilku serdecznych 
słowach, poświęconych Polsce".

M i l

stra Czechowicza nie jest zresztą odosobnioną, 
ale sprawa na tem tylko dobrze wyjdzie, jeżeli 
nie będzie niedomówień, jeżeli się okaże, żc 
pod wpływem głosów opinji pożyczka oczy­
szczona została ze wszystkich mglistych osa­
dów, jakie się w  stosunku do niej wytworzyły.

M natof liii  tan M i l i o  wieziia
dla Zaniboniego

Rzym , 20. 4 P A T  Na w czo ra jsze j popołudn iowej 
rozp raw ie  p rzec iw ko Zam boniem u i tow arzyszom  
zabrał g łos  prokurator, k tóry  dom agał się dla Za- 
m boniego jako  w innego zbrodni buntu i u.siłowa- 
nego m orderstw a kary 30-letniego w ięzien ia , dla 
Capelii, w innego współudziału  w  zbrodni m order­
stw a i usiłow anego zabó jstw a rów n ież 30 lat w ię ­
zienia, dla U. An gclla  w innego udziału w  zbrodni 
bunlu i usiłow anego zabójstw a zaocznie 30 łat 

r  w ięzien ia , dla Ducci, w innego w spółudziału  w  
buncie 7 lat w ięzien ia , dla N ico las i Pernucio i Cal- 
lig a ro  L u ig i w innych udziału w  buncie i u s iłow a ­
nego zabó jstw a po 12 lat w ięzien ia , dla R. C elo lli, 
w innego udziału w  buncie i u s iłow anego zabó j­
stw a 7 ła t w ięzien ia . Posiedzen ie  odroczone zosta ­
ło  do dnia dzis ie jszego.

™ , 4 i a  mam
(Telegram własny ..Nowego Dziennika") 

Jerozolima, 20 4. ŻAT. W  dniu 10 kwietnia 
było w  Tel Awiwie 3795 bezrobotnych, w tej 
liczbie około 700 robotników było zatrudnio­
nych od 1 do 3 dni w  tygodniu przy robotach 
publicznych. 2920 robotników otrzymało poży­
czki na ogólną sumę 981 funty. W  Hajfie było 
zarejestrowanych w  tym czasie 2027 bezrobo­
tnych, w  Jerozolimie 1193.

Dookoła pożyczki palestyńskiej
(Telegram własny „Nowego Dziennika*^

Jerozolima, 20 4. ŻAT. W  swiązku z w ia ­
domościami o odroczeniu pożyczki ^.alestyń-, 
skiej z powodu pogorszenia sytuacji finanso- 

j wej w  Palestynie, korespondent jerozolimski 
} „Berliner Tageblattu" dowiaduje się, że w ia - 

doniości te są bezpodstawne. Pożyczka zosta­
ła odroczona jedynie w celu, zaoszczędzania 
odsetek, ponieważ niema jeszcze ustalonego 
planu budowy portu w Hajfie. Natomiast po 
zaakceptowaniu odpowiedniego planu budo­
wy portu pożyczka będzie niezwłocznie zrea­
lizowana. Należy zaznaczyć, że sprawa budo­
wy portu w  Hajfie jest dość skomplikowana, 
wchodzi m. in. w  rachubę projekt uiządzeuia 
w Hajfie portu naftowego i przebicia kanału  
do Mossulu.

l !M iiaioilBW )ł!a2deiiratysHiiiw Ut
o b ra d u je  p o d  hasłem „p rze z  szko­

łę d o  p o k o ju "
Praga. 20. 4. PAT. Odbyło się tutaj otwarcie 

międzynarodowej konferencji esperantystów' 
pod hasłem „przez szkołę do pokoju", przy o-, 
becności 350 delegatów państw europejskich li 
amerykańskich. Protektorat nad zjazdem objął, 
minister Benesz i Hodża, którzy wygłosili pacy), 
fistyczne przemówienia.

Mowa Breitscheida na kongresie 
socjalistów francuskich

Lion. 20. 4. PAT. Podczas kongresu socjali­
stycznego, socjalista niemiecki Breitscheid w y ­
raził swą radość z powodu postępu w  dziele po 
jednania francusko-niemieckiego i wyraził po­
gląd, że ewakuacja Nadrenji i zagłębia Saary 
jest bezwzględnie konieczna. Ostateczne ustalę 
nie pokoju dokonane będzie przez powszechne 
rozbrojenie narodów. Mówca dodał, że socjali­
ści niemieccy rozumieją Francję, która zabiega 
o zagwarantowanie sobie bezpieczeństwa i 
przedsiębierze konieczne środki ostrożności. 
Kończąc, Breitscheid energicznie potępił komu­
nizm.

II fzem m iii  S t a n  2 M itro n
am erykańskim  Kabnem

Berlin, 20. 4 P A T . Na podstawie upoważnienia 
ze źródeł urzędowych, biuro Wolffa w kategory­
cznej formie zaprzecza doniesieniom dzienników 
nacjonalistycznych, jakoby minister Stresemann 
pitiadał jakiekolwiek informacje o przebiegu na­
rad toczących się rzekomo z zagranicznym agen­
tem dla odszkodowań komisji reparacyjnej a fir- 
mtt banku Morgana w sprawie zmiany planu Da- 
vesa. Biuro Wolffa zaprzecza dalej wiadomości, 
jakoby w rozmowie między min. Stresemannem a 
bankierem amerykańskim p. Kahnem poruszona 
była sprawa zmiaDy planu Davesa.

Przedrukowując powyższe, „Vossisehe Zeitung" 
podkreśla, że koła rządowe w dementi tem nie za­
przeczają faktowi spotkania miedzy ministrem 
Stresi inannem i p Kahnem, oraz, że opinja publi­
czna Niemiec ciekaw, jest dowiedzieć się, jakie 
kwestje roztrząsano w czasie spotkania między mi 
nistrem i przedstawicielem jednej z najpoważniej­
szych firm bankowych w Ameryce.

Niemcy nie pośredniczyły w spra­
wie szwaj ca rsko-so wie ckiej

Berlin, 20 4, PAT. Dzienniki tutejsze zaprze 
czają kategorycznie pogłosce, jakoby Niemcy 
odegrały rolę pośredniczącą w  załagodzeniu 
zatargu miedzy Szwajcarją a Sowietami.

B e z s o iii rokowania s u k o  M w .
Berlin. 20. 4. PAT. Ambasador rosyjski w  Ber 

linie, Krestińsky, otrzymał od rządu sowieckie­
go polecenie rozpoczęcia rokowań z posłem ju­
gosłowiańskim Balugdjicem, celem wznowie­
nia stosunków dyplomatycznych.

Biegła stenotypistka
polsko-niemiecka, poszukiwana. 

Zgłoszenia między godz aą 3— 4 popołudniu 
Zyblikiewicza 14, U. p.
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O  zlepią i pracą
(Od naszego korespondenta palestyńskiego).

Jerozolima, w  kwietniu.

Żółwiem  tempem posuwamy się w ruchu sjonisty- 
cznym ku likwidacji przesilenia palestyńskiego. Mija 
ją miesiące, a na froncie sjonistye/.nyin niema śladu 
jakichkolwiek zaczątków  świadomej celu, pianowej 
i konsekwentnej czynności, obliczonej na poruszenie 
c a ł e g o  naszego dzieła odbudowy z  m artwego 
punktu, w  którem utkwiło ono po ow ej wspaniałej 
okupacji. Emek Izrael. Od dnia, w  którym  przed 
pięciu laty powstała ostatnia osada w  Emek, od 
ow ego dnia nie możemy się poszczycić jakimś no­
wym, pozytyw nym  dorobkiem w  bilansie naszej ko­
lonizacji narodowej. Co gorsza, ostatni rok po zała­
maniu się czw artej alijah zepchną! ruch sjonisty- 
czny w  pozycję obronną, z której dotąd w yjść nie 
umiemy na szeroki szlak ofensywnej czynności ko- 
lonizacyjnej. Boć przecież osiedlenie kwucy Marken 
hof przed rokiem w  pobliżu Daganji, a w  ciągu osta­
tnich m iesięcy kibucu bejt (grupy Haszomer Hacair) 
w  pobliżu Nahatalu, oraz 11 osób z  kwucy Szarona 
nie może uchodzić za działalność kolonizacyiną, w  
chwili, gdy pięć tysięcy, dosłownie pięć tysięcy ro­
botników rolnych, głodujących latami w  koloniach 
żydowskich czeka i zapewne długo jeszcze czekać 
będzie na „alijah al hakarka", osiedlenie na roli.

I oto znaleźliśmy się odrazu w  centrum zagad­
nienia palestyńskiego skomplikowanego dziś bole­
snym problemem bezrobocia w  miastach. Niechże 
mi w ybaczy  Czyteln ik niniejszej korespondencji, 
skoro oderwę na chwilę uwagę jego od zagadnień, 
w  których pod w pływ em  rew izjonistycznej podróży 
propagandystycznej Żabotyńskiego mógł przez ehwi 
lę szukać istotnej treści naszej pracy odbudowaw- 
czej. Może kiedyś spokojniejszy nieco czas pozwoli 
1 publicyście palestyńskiemu — a może chwila ta już 
niedaleka —  w ziąć udział w  dyskusji i oddzieiić ilu­
zje  od prawdy, o ile prawda ta wogóle istnieje w  te­
orii Żabotyńskiego. Narazie bezlitosna rzeczyw istość 
palestyńska nakazuje wrócić do —  rzeczywistości.

A  sądzę, że rzeczyw istość prezentuje nie Żabo- 
tyński, w  chwili, gdy z  mównic sal zgromadzenio­
wych w  Polsce rzucał w  tłum hasło efem erydy po­
litycznej, ale kierownik departamentu pracy K ierów  
nictwa Sjonistycznego S p r i n c a k, gdy niedawno 
w  gronie dziennikarzy hebrajskich w  Jerozolimie 
m alował w  barwnych słowach przejrzysty  obraz sy 
tuacji palestyńskiej. Bo w łaściw ie departament pra­
cy ł departament kolonizacji rolnej (departament 
kolonizacji miejskiej pod kierownictwem  b. burmi­
strza Te l Aw iw u Dizengotfa, powołany do życia 
przed niespełna pół rokiem jest dopiero w  zacząt­
kach) to dwa słupy granitowe naszej działalności ko 
lonizacyinej. Ich błędy i niedopatrzenia stanowić mu 
siałyby niepowetowaną stratę całym naszym do­
robku narodowo-palestyńskirn, ich sukcesy ruchowi 
sjonistycznemu skrzydła przypiąć mogą do potężne 
gó wprost wzlotu. I też istotnie kto w ie, gdziebyśrny 
pod obuchem przesilenia —  że tak powiem —  stali, 
gdyby nie polot, zaradność i ruchliwość Sprincaka, 
a systematyczność i dokładność Kapłańskiego. Że 
dzieło palestyńskie pomimo wstrząsu przesilenia u- 
chroniona od chaosu, to bez wątpienia historyk ru­
chu sjonistycznego przypisze kiedyś nie w  ostatniej

m ierze działalności obu tych departamentów: pracy 
i kolonizacji.

Nie od rzeczy  przelo będzie zapoznać żydowską 
opinję publiczną z całokształtem działalności depar­
tamentu pracy, która to działalność najlepiej od­
zw ierciedla obraz sytuacji palestyńskiej. Na ostat- 
niem posiedzeniu Sjonistycznego Komitetu W ykona­
w czego domagał się Sprincak dla sw ego departamen 
tu dwojakiego budżetu: 60.000 funtów dla czynno­
ści normalnych oraz 75.800 f. szt. dla walki z  bezro­
bociem. W  rezultacie pierwsza pozycja zmalała do 
32.090 f. szt., a różnicę zużytkowano dla walki z bez 
robociem, które w  m iędzyczasie przybrało takie roz 
m iary w  miastach, że na blisko 8.000 bezrobotnych 
5.000 osób jest skazanych na pobieranie zasiłku 
(sijua). Na trzydziestotysięczną armię robotniczą 
jest to odsetek zbyt wysoki, by nie zmusił sjonisty- 
cznej opinii publicznej do żyw szego , niż dotąd za­
interesowania się losem całego naszego dzieła odbu 
dowy. A wszak m ożliwości są tak rozległe i bogate, 
a warunki polityczne tak pomyślne, że zdaje się, iż 
jeśli naród żydowski ich obecnie nie wykorzysta, 
może nigdy w ięcej nie wrócą. Orzechem wprost na 
rodowym  będzie, jeśli organizacja sjonistyczna po­
zwoli, by naród żydowski tę szansę znowu apatycz­
nie przegrał.

Bo rzućmy okiem na żydowskie kolonje planta­
cyjne. Cóż się tu dzieje w  Petach Tikwah, Recho- 
bot, Nes Cjona, Riszon 1'Cjon, Chedera itd? Pomijam 
kwestie, jakie refleksje budzić musi i troskę socjalne 
podłoże naszego dzieła narodowego kontrast pomię 
dzy pałacykiem, a conajmniej pięknym domem, do­
rabiającego się majątku —  niestety w  dość znacznej

jeszcze mierze na taniej p’-e.-y arabskiej —  plautato 
ra, a nędznym barakiem chainca, któremu -  jak opo 
winda w  liapocl IJactiir (nr. 25) Lewin Iow, reie* eirt 
dia spraw robotniczych w kcioujaeii p :*y  Merfcaz 
Chaklai — brak bardzo często butów, b.v w yjść do 
roboty. Pom ijamy ow e negatywne objawy, bo colo­
nie plantacyjne żydowskie stanowią mimo wszystko 
uawskróś pozytywną pozycję w IńLusic naszego do 
robku kolonizucyjncgo. A stanowią pozycję taką nie. I 
dzięki lenni, co już stworzono, cle głównie dzięki 
perspektywom, jakie się odsłaniają, gdy badamy u-, 
kryte jeszcze w  nich ziarno rozwoju. W szak sam 
fakt, że w  koloniach kształci się, wychowuje i przy* 
gotowuje do pracy rolnej przeszło pięć tys ięcy ro* 
botników żydowskich —  mniejsza o to, że cierpią 
często głód I chłód —  fakt teu, o którym  daremnie 
marzyliśmy długie lata, m ówi tak dobitnym języ­
kiem, że obala i przekreśla wszelkie przesądy, jakie I 
wielu jeszcze żyw i, gdy mowa o powodzeniu walki, 
o zdobycie w  koloniach rynku pracy dla rąk żydów, 
skich. Posłuchajmy, co m ówi Sprincak. Na wspomni* 
nem zebraniu dziennikarzy w yw odził: „Zagadnienie 
pracy żydowskiej w  koloniach u chłopa właściciela 
gospodarstwa prywatnego, zagadnienie, które przes 
dwadzieścia lat zaprzątało myśl sjonistyczuą, b li» 
skie jest może zwycięskiem n rozwiązaniu. A le pó* I 
chód ten ku zwycięstwu najeżony jest bólem". P rą * [ 
ca tu sezonowa, ptaca minimalna. A  koma tok Hk I 
skaw i pracę zapewni nawet w  okresie pozasezoBOa 
wym, to i ta praca nie daje takiego dochodu, by ro* 
botnik mógł żyć  bez troski w  okresie naturalnego I 
bezrobocia, tzn. w  okresie deszczów. Powstaje w ię c l 
pytanie, jak stw orzyć dia ow ej masy robotniczej w *  
runki stałego osiedlenia w  koloniach żydowskich, 
jak zapewnić jej tam byt, ludzki byt? C zy podobną 
próba jest w ogóle m ożliwa? Jakie są perspektywy?, |

(Dokończenie nastąpi).

Jaakow Jedldja (Jakób Freund).

W a d  i  l i p  l i s i m  i ł & i i
w Jerozolim ie 

Włcthy nie zam ierzają wszcząć akcji
przeciwko iytSowskiej siedzibie 

narodow ej
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Jerozolima, 20 4. ŻAT. Przedstawiciel Żata 
w Jerozolimie miał rozmowy z nowomianowa 
nym posłem włoskim w Palestynie, p. Orazio 
Pedrazzi‘m, który znay jest z swojej działal­
ności parlamentarnej jako przeciwnik sjoni- 
zmu. Pedrazzi oświadczył, że wszelkie pogło­
ski o lcm, jakoby Mussolini i rząd faszystów 
ski miał ukryty ceł przy mianowaniu go kon 
sułem w Jerozolimie, nie odpowiadają rze­
czywistości. Rząd włoski nie zamierza prowa 
dzić jakiejkolwiek akcji wymierzonej przeciw 
ko żydowskiej siedzibie narodowej w Palesty 
nie. Chodzi raczej o nawiązanie bliższych sto­
sunków między Włochami a Palestyną. Pe­
drazzi będzie się przyjaźnie odnosił wobec 
wszelkich poczynań rządu palestyńskiego.

Wreszcie wspomniał poseł Pedrazzi, że 
r n  i  ii m u   .............  — w — —

przed wyjazdem swym do Palestyny miał roz-J 
mowę z nadrabinem Rzymu Sacerdottim i in| 
nymi przedstawicielami społeczeństwa żydojs 
skiego we Włoszech.

Agitacja a i l in c k a  w M M I
(Telegram własny „Nowego Dziennika**) 

Saloniki, 20 4. ŻAT. W  Salonikach rozp 
wszechniono ostatnio odezwy antysemickie 
podburzające przeciwko ludności żydowskiejJ 

Gmina żydowska interwenjowała w  tej spra 

wie u władz, wskutek czego wytoczone zosta­
ło śledztwo, w  rezultacie którego 2 winńyc 

rozpowszechniania proklamacyj aresztowano. |

Amnestia w Bułgarii
(Telegram własny „Nowego Dziennika**) 

Sofja, 20 4. (D ) Z  okazji świąt podpisał 
dekret o amnestji, z którego skorzysta 
oOO więźniów politycznych.

m  i i  doz
Przyczynek do charakterologji kobiety.

(— i) Chiromancja jest obecnie znowu bardzo mo­
dną. K iedyż właściw ie nią nie była? Zawsze d ręczy­
ła . człow ieka tajemnica przyszłości i dlatego czło­
w iek do wszelkie h uciekał się dróg, aby ją odgad­
nąć. Na tle tej wrodzonej każdemu człow iekow i cie­
kawości powstawały, rozw ija ły  się, zm ieniały się i 
znowu zm artwychwstawały rozmaite obłędne teo­
rie, tw ory czasem fantastów, a po w iększej części 
a ferzystów  z pod ciemnej gw iazdy. Łatw ow ierność 
człow ieka pożostała do dzisiaj dojną krową, zapew­
niającą egzystencję legionow i szarlatanów. Być mo­
że, że  w  tych koncepcjach mieści się ziarenko pra­
wdy, ale na razie prawda ta jest niedostrzegalna, al­
bowiem przytłoczyły  ją góry  fantasmagorii, albo leż 
wprost oszukańczych pomysłów, skonstruowanych 
w  tym celu, aby ciągnąć zyski z  ludzkiej głupoty.

Takim  albo szarlatanem, albo fantastą jest niejaki 
E. Izberncr-Haldane, który od lat usiłuje chiromancji 
nadać jakieś naukowe podstawy. C zy  tnu się to u- 
dało, niech zaśw iadczy następujący wyjątek z jego 
pism:

„Jest rzeczą zrozumiałą, żc przy osądzeniu ręki 
kobiecej, należy wziąć pod uwagę odmienność ko­
biecego organizmu. Bez te] odmienności nie może 
być m owy o dobrej kombinacji 1 należytej analizie. 
Idea m ężczyzny jest często nieokreślona, pełna ener- I 
gjf, ale jeśli przejdzie przez m ózg kobiety, staje sic 
jaśniejszą, bardziej zwartą i praktyczną. Idea 'robie- J

ty jest często dziką, lecz jej zasadnicze linie są za­
wsze jasne i słuszne. Najwięksi m ężow ie mieli zaw ­
sze mądre kobiety. Najlepszym  przykładem mogą 
być stosunki, panujące na Wschodzie, gdzie kobieta 
jest tylko zwierzęciem , którego się nikt o zdanie lub 
radę nie pyta. A  rezultatem tych stosunków jest fakt, 
że ow e narody są pozbawione wszelk iego znaczenia 
i wym ierają".

P o  takich „mądrościach" przystępuje autor do a- 
nalizy ręk kobiecej.

„T yp  ręki w ęzłow ej jest u kobiety rzadszy, niż u 
m ężczyzny. Jest to rezultatem stosunków, albowiem 
m ężczyzna tw orzy, kobieta rozwija. M ężczyźni tw o­
rzą prawa, a kobiety moralność. Ręce kobiece rza­
dziej posiadają na palcach w ęzły , ponieważ kobiety 
operują w ięcej taktem, a mniej “Wiedzą, są w ięcej za­
leżne od podświadomości i fantazji, niż od świado­
mości i jasności w  sądzeniu. Gdy kobieta ma w ęzło­
w e palce, jest wtenczas mniej w rażliwą, mniej ma 
fantazji, mniej smaku, a natomiast w ięcej rozsądku. 
Gdy kobieta ma wielki kciuk, Jest w ięcej inteligen­
tna, a natomiast mniej posiada szybkiej intuicji, gdy 
ma mały kciuk, jest o w iele szybszą w  działaniu, 
aniżeli inteligentną. Kobieta o długim kciuku jest o- 
strożną w  swych sercowych sprawach, albowiem 
miłość nie jest dla niej namiętnością, lecz świętą 
sprawą. Zaw rze więc małżeństwo, kierując się roz­
wagą, co u kobiety o małym kciuku należy do rzad­
kości. Łatw o można ją zdobyć, albo iest wogóle nie- 
dostępjra. Drogi pośredniej n niej nie znajdziesz, al­
bowiem nie jest ani kokietką, ani zazdrosną, Kobieta 
o małym kciuku jest w ięcej kapryśną, kokietką,

i skłonną do zazdrości, a być mqże tak ie  włęoej 
scynującą i uroczą. Dla niej miłość jest muni^tnnf 
uczuciem radosnem i wesołem.

O w e kobiety, które na w zór motyli prowadzą 
cie radości, miłości i rozrzutności, mają ręce rn 
koniczne (stożkowate), miękkie i grube. Kobiety 
palcach na w zór łopatki (Spatelfinger) I nałyt 
kciukach są prawdziwym i przyjaciółmi t'istotami ii 
pulsywnemi, o dużem zamiłowaniu do sportu I 
chliwości. Kobiety o rękach kanciastych lubią
ktualność, porządek aż do drobiazgowości, s ą __
tycznemi gospodyniami. Jeśli kciuk u tej sancj 
kanciaste) jest wielki, to kobieta staje się tyra_ 
Kobiety o kanciastych rękach lubią mężczyzn w jq  
kształconych, lecz nie ekscentrycznych i są pozatctL 
zwolenniczkami dobergo tonu i manier towarzyJ 
skich.

Mata, różowa, elastyczna, cienka, ale nie koŚc 
rączka tow arzyszy kobiecie gadatliwej i pełneł tum^ 
peramentu".

T y le  berliński teoretyk chiromancji. Przytoczyli^ 
my te teorje, jako przyczynek do charakterologji 
biety, chociaż nie posiadamy zbyt w iele zaufania 
praktycznego ich zastosowania. Nie radzimy też 
komu przy w yborze żony kierować się temi wskfe| 
zówkami. W  każdym jednakowoż razie ręka 
być bai‘dzo ważną podstawą do osądzenia człowie 
ka. Ileż to razy bowiem człow iek panuje nad swą 
twarzą, swym uśmiechem i oczyma, zawsze go jcd« 
nad zdradzi ręka. Czasem mimowolnie nerwowe po 
ruszenie ręki w ięcej nam m ówi o duszy, człowiek 
niż bogate słowa.
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n p  w i i i p a p  a
na BaSkanie

„Times" przeciw Mussolinieiiiu.

Przesilenie rządowe po podaniu się gabine­
tu Uzunowicza do dymisji zostało zażegnane, 
>• rząd utworzył Vukiczevie. Nowy rząd może 
liczyć na 180 głosów z 315 Skupczyny. N a jw y­
datniejszą osobistością nowego gabinetu jest 
minister spraw zagranicznych Marinkovic, 
który już kiedyś piastował len urząd, a ucho­
dzi za energicznego wyznawcę hasła: „Bałkan 
jua ludów bałkańskich", temsamem więc nie 
pędzie uprawiał polityki tak pojednawczej 
dtfobec Włoch jak jego poprzednik.

Na razie nowy gabinet ma zamiar rządzić 
Skupczyny, która została odroczona do 1 

pnia br. Po tym terminie ma być Skup 
na rozwiązana, a w jesieni mają nastąpić 

we wybory. Nowy gabinet jest więc tytko 
iuełem przejściowym, a głównem jego za- 

jest przeprowadzenie wyborów. 
Sytuacja na Bałkanie została bardzo zao- 

»ną z powodu opornego stanowiska Włoch 
sprawie albańskiej. Włochy wydały bo 

o£icja’ny komunikat, w którym oświud - 
ją, iż uie dopuszczą do żadnej interpreta- 

ji okładu zawartego z Albanją w Tiranie, 
to układ wogóle nie powinien obchodzić 

sławji. To nieprzejednane stanowisko 
ch wywołało zaostrzenie się sytuacji, al- 
iem Jugosławja nie chce zmienić swego 

uczego stanowiska wobec Albanji i nie 
że zadość uczynić żądaniu Wioch, by ogło- 
desinteressement w sprawie albańskiej, 

żliwość kompromisu w  konflikcie wiosko 
osłowiańskim bardzo zmalaia, tak, że co- 
poważniej wysuwa się koncepcja inler- 
cji Ligi narodów. Najlepszym dowodem 

go zaostrzenia się sytuacji na Bałkanie jest 
‘ykuł, który ogłaszają „Times" przeciwko 
lityce Mussoliniego. „Times" nazywają ko- 

likat włoski zerwaniem bezpośrcdnicli ro- 
wań między Rzymem a Belgradem, a to sla- 

owisko Wioch wywołuje zdziwienie nielylko 
Paryżu i Belgradzie, lecz i w Anglji. Jeśli 
d włoski —  piszą „Times" — uporczywie 

stawać będzie przy swojej dotychczasowej 
lityce, znaleźć się muszą inne środki, cy 

oaflikt zażegnać. Należy jednakowoż oczeki- 
ać, że Mussolini jako realny polityk zrozu- 
‘e, że jego nieugięte stanowisko nie przyczy- 

się dd wyjaśnienia sytuacji, które leży 
interesie całego świata.

Ika o piezydeilw Sianów M i a i y t l i
Kilkakrotnie amerykańska prasa pisała o

tem, żc dotychczasowy sekrelarz Sianów dla 
spraw polityki zagranicznej, Kcllog, zamierza 
sic podać do dymisji. Pogłoski tc, zdaje się, 
są prawdziwe, albowiem prezydent Coolidge 
oświadczy! publicznie, że Hoover nie wchodzi 
wcale w rachubę jako następca Kelloga.

To oświadczenie zwykle milczącego i ostroż 
nego Coolidgea wywołało w całej Ameryce ol­
brzymią sensację. Przypuszczają, że Coolidge 
zamierza znowu kandydować, a jego najgro­
źniejszym rywalem, mogącym liczyć na popar 
eie bardzo poważnego odłamu partji republi­
kańskiej, jest właśnie Hoover. Coolidge swem 
wystąpieniem przeciwko Hooverowi chciał 
wywrzeć presję na partję republikańską, mó­
wiąc jej niejako między wierszami, że jeśli 
Hoover nie nadaje się na sekretarza stanu i 
kierownika polityki zagranicznej Stanów Z je­
dnoczonych, temsamem nie powinien wcho­
dzić w rachubę jako kandydat na prezydenta. 
Natomiast w kołach zbliżonych do prezydenta 
Coolidgea komentują to niezwykłe wystąpie­
nie prezydenta w sposób odmienny. Między 
Coolidgem a Hooverem istnieje rozbieżność 
zdań w sprawie polityki Ameryki wobec Chin. 
Hoover oslro krytykuje rezerwę Stanów Zje­
dnoczonych wobec rządu kanlońskiego i jest 
zwolennikiem większej aktywności Ameryki 
w Chinach. Natomiast Coolidge jest za polity­
ką zbytniego nieangażowania się w stosunki 
chińskie, i dlatego użył tego pociągnięcia, by 
zademonstrować, że polityka Stanów Zjedno­
czonych wobec Cliin żadnej nie ulegnie zmia­
nie.

„Niezależna Partja Pracy" 
przeciw Macdonaldowi

Na konferencji niezależnej parlji pracy w  
Lei ces ter uchwalono rezolucję , skierowaną 
przeciwko Macdonaldowi, a w  motywach tej 
rezolucji podano, że dotychczasowa polityka 
Macdonalda nie odpowiada interesom angiel­
skiej klasy robotniczej.

„Niezawisła Partja Pracy" jest tylko czę­
ścią składową ogólnej Partji Pracy, której 
konferencja wkrótce się odbędzie. Macdonald 
przez długie lata stał na czele „Niezawisłej 
Partji Pracy", ale od dlużtszefo e;;■>-;> ; s-iial
konflikt między nim a organizacją na tle po­
litycznej orjenlacji. „Niezawisła Partja Pra­
cy" posunęła się bowiem znacznie na lewo, 
podczas gdy Macdonald należy do umiarko­
wanego odłamu angielskiego socjalizmu. D la­
tego rezolucja „Niezawisłej Partji Pracy" jest 
tylko wyrazem opiuji pewnej nielicznej zre-. 
szlą grupy angielskiej klasy robotniczej.

Humor sowiecki
( - 1)  w  Rosji sowieckiej satyra polityczna jest jed- 
•trorma. Nie istnieje tam swoboda szyderstwa, 
ż ostrze może być skierowane tylko w  stronę 

rżuazji. A !e satyra jest nieśmiertelną, a jeśli jej 
e  dozwalają harców publicznych, to chroni się do 
dziemi i stamtąd od czasu do czasu wybucha g ło  

kaskadą śmiechu. Takie dwie anegdoty z pod- 
'enrnej Rosji sowieckiej chcemy teraz opowiedzieć 
aszym  czytelnikom.
Niedawno Cziczerin wyjechał zagranicę. W  eks- 

resie spotyka dwóch dyplomatów europejskich 
ństw, k tórzy się do niego przysiedli i nawiązali z 
lszew icką ekscelencją rozm owę. M. in., jak to by 
zresztą do przewidzenia, zeszta rozmowa na bol- 

zewizm. Dyplomaci dziw ili się, że dobroduszny, in- 
Hgentny, politycznie wyszkolony lud rosyjski znosi 

yktaturę bolszewicka- W  Europie byłoby to niemo 
'wem  —  tw ierdzili dyplomaci. Cziczerin uśmiechał 
ę i odpowiedział, żc gdyby mu pozostawiono wol- 

fękę, wnetby cały świat przemienił w  ustrój 
lszewicki. Trzeba się tylko umieć urządzić, —  mó 
I  z uśmiechem — i przy tych słowach w zią ł angor 
ego kota, z  którym  się nigdy nie rozstaje, na ko- 

i poprosił swoich tpw arzyszy, by w zię li kawa- 
chleba, porządnie obłożyli go musztardą i spró- 

wali, c zy  kot .skonsumuje ten specjał. Okazało sic. 
kot wzgardził tym sm akołykiem , a gdy  dyploma 
byli b a r d z o  natarczywi, najeżył się, wysunął ostre 
ary, i łih podrapał. Wówczas Cziszerln wzląi ku

ta m iędzy kolana, podniósł mu ogon i nałożył pod 
ogon tę samą porcję angielskiej musztardy. Gdy 
tylko kot znalazł się na wolności zaczął się ob lizy­
wać i wkrótce jakoś skonsumował całą porcję mu­
sztardy. Cziczerin  pożegnał się z dyplomatami, rnó 
wiąe: „W idzic ie , panowie, trzeba się tylko umieć u- 
rządzić..."

A  oto druga anegdota: Gdy Krassin zachorował, 
lekarze skonstatowali, że powodem  choroby jest 
przewaga w e krw i ciałek białych. P o  śmierci napi­
sała jego żona do swojej przyjaciółki list, w  którym 
donosi o swojem  nieszczęściu w  sposób następujący. 
„Ostatecznie w szyscy  umrzeć musimy, strasznem 
jest tylko to, ż.e Krassin umarł na taką chorobę. 
Obawiam się, że to może poważnie zaszkodzić jego 
pamięci. Musisz mi pomóc i w Kremlu w ytłóinaczyć, 
że biała krew  jest tylko takiem głupiein w yra że­
niem świata lekarskiego. Gołem okiem w ogóle bia­
łej krw i nie dostrzeżesz. Mój zm arły mąż był do­
brym, gorącym  bolszewikiem, a jego krew  była 
czerwona, bardziej może czerwona, niż u niejednego 
z p rzyw ódców ".

—  Z  K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  ŻY D O W SK IM  
GO. D ziś w e  czw artek  prein jera  II. w ielkiego  
program u W arsz. Żyd. Teatru  M iniatur „Azazeł". 
N iezw yk le  urozm aicony, barw ny ten program* 
s ie jący  na bardzo w ysok ie j w yżyn ie  artystycznej* 
c ieszy ł się w szędzie  o lbrzym iem  powodzeniem .’ 
P rem jera  pow tórzona będzie w  n iedzielę dwa ra­
zy, popołudniu o godz. 5-tej i w ieczorem  o godz. 
830, oraz w  poniedziałek w ieczorem . Ponadto  
odbędą się w  piątek 22 i w  sobotę 23 bm. o godz.' 
9T5 w  sa li kina „W a rs za w a " 2 w ie lk ie  rew je^ 
składające się z najlepszych s z la g ie ró w  repertna-* 
ru „A za ze lu ". Na każdy w ieczó r  z ło ży  się 16 d*>- 
borow ych  num erów  z  w ydatnym  współudziałem  
znakom itej i n iezrów nanej p ieśn iark i-tancerk i p i
O. L ilith  i  con ferenciera W ł. Godika, ulub ieńca! 
publiczności k rakow sk iej. B iłe ty  na przedstawia­
nia w e  czw artek , n iedzielę i  pon iedzia łek  do n r  
bycia w  przedsprzedaży u firm y  Fischhab, Grodz­
ka 62, zaś na piątek i  sobotę ty lk o  przy kasto 
kina „W a rsza w a ".

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . D ziś  W # 
czw artek  po cenach zn iżonych am erykańska farsa1 
Cooper Hacketta „P o tę ga  rek lam y". Jutro W pią-; 
tek z  powodu genera lnej p róby „C yrana de Bern

1 gerac“ teatr zam knięty. P rzygo to w a n ia  do w y ­
staw ien ia  św ietnej kom edji rom antycznej Edmund 
da Rostanda są w  pełnym  toku. B ierze  W  nieb 
udział ca ły  personal artystyczny; now e dekoracjo 
i kostjum y w ed ług p ro jek tów  Boi. Kudewicza  
p rzygo tow u ją  p racow n ie teatru. R olę ty tu łow ą  w y  
kona na prem jerze i p ierw szych  spektaklach dyr. 
N ow akow sk i, w  następnych dublować będzie p. 
N iew ia ro w ic z , Roksanę g ra  p. H ałacińska, dublu­
je  p. Hańska.

—  T E A T R  P O P U L A R N Y  „N O W O Ś C I". Dziś w e  
czw artek  operetka „O r łó w "  z E lną Gistedt i teno­
rem Z. M alinowskim . W  sobotę po najn iższych 
cerach od 1 z ł do 3 zł w eso ła  operetka pt. Narze­
czona B o ja ra  „K s iężn a  Ilica ". W  n iedzielę dnia 
24 bm. ostatnie dw a przedstaw ien ia  operetk i w  
K ra k o w ie  o ra z  ostatnie w ystępy  E lny  G istedt a  
godz. 4-tej pop. w  rekordow ej operetce „A d ieu  Mi- 
mi'-, a o godzin ie  8-mej w ieczó r  „O r łó w ", zarazem  
pożegnalny w ie c zó r  E lny  Gistedt.

—  S T E F A N  A S K E N A S E , nasz św ietny  pianista, 
w ys ląp i w  K ra k o w ie  w  niedzielę, 24 bm. w  Sta­
rym  T ea trze  z  jedynym  koncertem , na k tórym  
wykona w span ia łv  i  boga ty  program .

E L S A  DI \  E R O L I I U M B E R TO  M A C N E Z  W  
K R A K O W T E . Słynni śp iew acy  w łoscy  z K ró l. 61 
pery w  Rzym ie, k tórzy  są przedm iotem  zach w y­
tó w  w e w szystk ich  centrach muzycznych E uropy i 
Am eryk i, w ystąp ią  w  K ra k o w ie  ty lko jeden raz, a 
to  w  sobotę, 23. bm. w  Starym  Tea trze  i  w ykona ją  
b ega ty  program , z łożon y  z  pieśni, a ry j i duetów  
z na jsław n iejszych  \>per. Znakom itym  artystom  a- 
kom paniow ać będzie dyr. O pery rzym sk iej A le ­
ksander K itschin. B ile ty  są już do nabycia u J. 
L ipsk iego , S ław kow ska 8.

_  O D C Z Y T  O „C Y R A N IE  DE B ER G E R AO *. 
Jutro w  piątek z  ok az ji na jb liższej p rem jery tea­
tru im. J. S łow ack iego  odbędzie się w  K o lleg iu m  
w yk ła dów  naukowych na L in ji A — B odczyt Dra  
M. B rahm era o  „R ostandzie i  C yran ie". Początek  
o  godz. 7-mej w iecz.

REPERTUARY TEA TR Ó W  KRAKOWSKICH  
T E A T R  Ż Y D O W S K I „ A Z A Z E L "

Czw artek : W ystęp  „A za ze lu " (n o w y  p rogram ).

T E A T R  M IE JS K I TM J. S ŁO W A C K IE G O  
(pocz o godz. 7‘30 w iecz.)

C zw artek : „P o tęga  rek lam y" (ceny zn iżone).
P ią tek : T ea tr  zamknięty.

T E A T R  P O P U L A R N Y  N O W O ŚC I 
(pocz. o godz. 8 w iecz.)

C zw artek : „O r łó w ".
P iątek : T ea tr  zam knięty.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
U C IE C H A : „C a łow ać  to nie g rzech ” , kom edja 

w  10 akt. W  głów nych  ro lach ; Ksen ia Desni, L t- 
dja P avan e lli, P a w e ł Goetz W y tw ó rn ia  „U fa " .

R E D U T A : „P o d  palącem  niebem M eksyku" (T o t t  
M ix ) i dw ie  kom edje am erykańskie.

W A R S Z A W A : „Bunt k rw i i  że la za " o ra z  „Ko­
chanka Szam oty” .

S Z T U K A : „M iłos tk i porucznika h u zarów " (W M - 
ly  F ritsch  i 7 prem jow anych  piękności).

B A G A T E L A : „Syn Szeika”  (R u do lf YalentlnO^

ZŁO TA
CZEKOLADĘ GORZKA

POLKCA FABRYKA
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

_  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  T U R N IE J  Z A P A Ś N I­
C ZY  W  K IN IE  „NOW OŚCI". Dziś we czwartek  
21 bm. walczą: Augustyn Bryla (G. Śląsk) contra 
Solar (Austrja ), Prohaska (Czechosłowacja) coa* 
tra  Bajer (Niemcy). Rozstrzygająca w alka: Sztok- 
ker (W arszaw a ) contra Nestróm (Szwecja). R o z­
strzygająca walka: W illiam s Thompson (WsckO*
d iie  Indje) contra Szczerblńskl (W arszaw a ).
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Dzień polityczny
Ih ia  wy' m n  slionntlw i i M i d

d e  Rady miejskiej w  W arszawie
Obrady w  sprawie utworzenia narodowego 

bloku wyborczego stronnictw żydowskich lo- 
cz% się dalej. Narazie odbywają się nieobo- 
w i°żujące konferencja poszczególnych partyj 
i organizacyj. I tak inwalidzi żydowscy w  
Warszawie odbyli już konferencję ze związ • 
kłem inwalidów polskich i mają wysiawić 
W»fwluą listę. Ojiegdaj odbyła się wspólna 
konferencja folkistów, Hitachdutu, rzemieśl­
ników i drobnych kupców w  sprawie bloku 
demokratycznego. Narady nie doprowadziły je 
sicze do rezultatów. Sjoniści i Aguda wypo­
wiadają się za blokiem wyborczym. Na czele 
komitetu sjonistycznego stoi poseł Hartgl-is. 
Dr Noe Dawidson, J. Appenszlak. Związek 
kupców żydowskich w Warszawie opowiada 
się na razie przeciwko blokowi stronnictw po­
litycznych, zaznaczając, iż uzna blok, skoro 
on obejmie wszystkie stronnictwa polityczne. 
Podobno szereg instytucyj i organizacyj spo­
łecznych utworzyło już własue komitety w y ­
borcze. W  tych dniach mają sie odbyć decy­
dujące narady w sprawie wspólnego bloku.

U K S B in i  g o m  gn ili h i
Poseł Grunbaum, który po dwumiesięcznym 

pobycie w  Ameryce onegdaj powrócił do W ar  
scawy, ogłasza w „Haincie" wrażenia ze swe­
go pobytu w  Ameryce. Autor zaznacza, że przy 
jęcie, zgotowane mu przez kolonje polskie w  
Ameryce byty dla niego przyjemną niespo­
dzianką. Na ogół przysłuchiwano się z uwagą 
szczególnie w kolach polskich, jego pi zemó 
wieniom. Przyczyn tego przyjęcia dopatruje 
się poseł Grunbaum w  pewnej analugji, istnie 
jącej pomiędzy sytuacją Żydów w Polsce i Po 
laków wr Ameryce. W  Cleveland przybył na 
powitanie posła GrunLauma sędzia Sawicki 
z małżonką i dwoma dorosłymi synami. Jak 
sie okazało, synowie ci rozumieli po polsku, 
lecz nie umieli już mówić w  tym języku, a 
sędzia Sawicki przyprowadził ich, by im po­
kazać, jak mówi po polsku Żyd z Polski. 
Przemówienia wygłaszane przy spotkaniu nie 
były tylko wynikiem grzeczności. Zeszli się 
bowiem przedstawiciel żydostwa w Polsce 
z przedstawicielem Polaków, żyjących w dja- 
sporze i cierpiących wskutek tego. Przed oczy­
ma przedstawicieli obydwu narodów staje je­
den wróg: asymilacja. Tasim a obawa niepoko 
ji wszystkich, obawa przed upadkiem narodo­
wym. I w  czasie pi zemówień odczuwały o- 
bydwie strony, że tychsamych środków należy 
użyć, aby ratować się przed niebezpieczeń­
stwem narodowej śmierci.

W IA D O M O Ś C I  Ż Y D O W S K I E

I t M i a  n i ą  w iływ iw  la  M a j t s i i l
w  marcu

Jak flonasi Żiko / Jerozolimy, wpływy K ra n  
Ilajesod w marcu br. osiągnęły rekordową su­
mę 70.173 funtów szterlingów. W  ubiegłym ro­
ku wynosiły dochody w tym miesiącu sumę 
óo.OOu funtów. Największą sumę w  marcu 
br. złożyły Siany Zjednoczone 32.683, dalej 
Kanada 2u.536, numunja 3.590, Afryka połu­
dniowa 3.000, Niemcy 1.470, Holandja 1.282, 
Palestyna 1.152, Jugosławja 1.001.

Mm I n  wyjeżdża H M i i
Szalom Asz wyjechał z Paryża do Palesty­

ny, gdzie będzie przebywał przez dłuższy czas.
 o— _

PROC1& ŻYD O W SK IE G O  K R Ó LA  Ż E L A Z A  W  
ST. ZJED N O CZO NYCH . Były emigrant rosyjski 
Son uel Rubel, który dorobił się w  St. Zjednoczo­
nych olbrzymiego majątku i sioi obecnie na czele 
wielkiego trustu żelaznego i węglowego, został 
zaskarżony do sądu za gnębienie swoich konku­
rentów przemysłowych różnemi środkami. Proces 
Rubela w yw o ła ł w  New - Jorku duże zaintereso­
wanie.

ŻA B O T Y N S K l Z A  W P R O W A D Z E N IE M  A L F A ­
B E T U  ŁAC IŃ SK IE G O  W  J Ę Z Y K U  H EBRAJSK IM  
Literat i wydawca hebrajski Ben- A w i, syn zna­
nego filologa Ben- Jehudy, który w ydał ostatnio 
„Pieśń nad pieśniami'1 i inne książki z transkryp­
cją łacińską, otrzymał list od p. \Vł. Żabotyńskie- 
go, który życzy powodzenia idei wprowadzenia  
alfabetu łacińskiego w  języku hebrajskim i donosi, 
ż ; również poeta Jakób Kahan i dr. Bodenheimer 
są gorliw vini zwolennikami tej reformy.

ŻĄD AN ŻE  N A D ZO R U  N A D  D Z IA Ł A L N O Ś C IĄ  
GM IN ŻY D O W SK IC H  w  Rosji Sowieckiej. Znany 
komunista .Tankel Lewin wystąpił w  ,.Emesie‘‘ z a r­
tykułem w  którym dowodzi, że kabały żydowskie 
w  Rosji sowieckiej rozw ijają obszerną działalność 
i im należy przedewszystkiem zawdzięczać wzrost 
klerykalizmu. W zyw a on przeto „Jewsekcję", aby 
sie bliżej zainteresowała działalnością gmin ży­
dowskich, ich pracą itd.

Listu Nr. M

funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO  406.363).

I. H. Nunberg z Będzina składa 30 zł. i wzywa  
o złożen ie odpowiedniej kwoty: 1. lzaka Ehrlicb.i,
2. Richtensteina, 3. Jakóba Guttmanna Sp. akc. —  
wszystkich w  Będzinie, 4. Firmę G. Saper i Syn 
w  Sosnowcu.

II. Leon RendeU tein z Katowic składa 20 zł. i 
wzyw a o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Firmę 
Hausdorf w  Katowicach, 2. Firmę L. Boriński w  
Katowicach, 3. S. Kańczukera w  Tarnopolu, 4. F ir ­
mę Ubersce Fet te G. m. Właść. W . Scharff w  Ham ­
burgu.

III. Bruno Hoffmann składa 20 zł. i wzywa o zło­
żenie odpowiedniej kwoty: J. W itka  Amstera, 2. 
Ryszarda Drillera w  Lodzi, 3. lnż. A lfreda Diin* 
tut ha, 4. Aszera Frendlieha w  Bazylei. 5. M gl. 
Rudolfa (Mddringera, l>. -Mgra Zygnm m a Grossa, 7. 
Pensjonat pod „Pa jąk iem ". 8. Jakóba Sp rę, 9. Dra  
Dotka Weissmanna, 10. Bronisława Wetsteina.

IV . Dr. Maksymilian Zins ź Sieniawy składa 20 
zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. D ra  
D. Sehneebauma w  Sieniawie, 2. Dra Schneebauma 
lek. w  Sieniawie, 3. Dra Lówyego, 4. Dra Blucm 
felda, 5. D ra Zygmunta Deicbesa, 6. Di a Dec&era, 
7. D ra Turnbeima jra. 8. Dra Ragera —  wszy nAirif 
w  Jarosławiu.

V . Maurycy Lang-uin z Mszany Dolnej składa' 
10 zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. 
Dra Leona Rosenbauma, 2. Szymona Feuersteina,
3. Lazara  Teliera, 4. Samuela Stambergera 
wszyscy w  Mszanie Dolnej, 5. Jakóba Afterguia  
i 6. Sala Grunkrauta w  K alw arji Zebrzyd. 7 Man- 
gla Gesa w  Spiskach, 8. Józefa Laugsuma w  Mo­
rawskiej Ostrawie, 9. Dra Henryka Grhnberga vr 
Tarnowie.

V I) Tindel Ignacy z W adow ic składa 10 zł. i wzjj
wn o złożenie odpowiedniej Kwoty: 1 M gra Iw *  
wida Jakubowicza, 2. Jeremiasza Bronnera. 31 
Knuftheila, 4. Leopolda Bronnera, 5. Helenę Lu* 
stiżankę lek dent. 6. Gelbera —  wszystkim  vr 
Wadowicach, 7. P. Bannetów

V II. Hugo Reich z Łodygowic składa 10 zł. i 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Józefar 
Seiflera w  Łodygowicach, 2. Henryka Seiftera W 
Zabłociu ad Żywiec.

V III. Dr, Edmund Mayer z Dubiecka składa 10 
zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Dra’ 
Józefa Pillersdorfa. 2. Dra Haupta w  Dynowie, 3; 
Dra Józefa Ringla w Lutawiskach, 4. Dra W il-  
czern, 5. Emanuela Goldfarba, 6. Samuela W eiss- 
mnnna, 7. P. E liasa —  wszystkich w  Przemy­
ślu, 8. Dra Henryka Loebla w  Przemyślu, 9. D r*  
Leona Schneidra, 10. Mgra. Juljusza Grudzewsktę- 
go, 11. Żydowską Gminę wyznaniową —  wszyst­
kich w  Dubieeku. 12. Inż. Feliksa Rotha w e L w o ­
wie.

IX. Ż. R. S. „L IB A N ‘‘ z Bochni składa 5 zł t 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Komitet 
Lokalny, 2. Żyd. Fund. Naród. 3. Tow. Hathljah,
4. Tow. Tuszijah, 5. Tow. Taibuth, 6. Tow . H a- 
szomer, 7. Tow. Hechaluc —  wszystkich w  Bochni.

X. M. Gross i M. Piaczcz z Jaworzna składają 5 
zł i w zyw ają  o złożenie odpowiedniej k w o ty  1. 
Abr. Silberschatza, 2. Salomona Landerera, 3. 
Mojżesza L. Laufera, 4. Salomona Laufera, 5. Chas 
Timberga, 6. Dra M. Feldmanna, 7 Aptek. Kćpla, 
8 Adolfa Aschnowitza, 9. Hirscba Bruknera —  
wizystkich w  Jaworznie, 10. Mojżesza ickowicza  
i 11. Samuela Kalatacza w  Skale pod Ojcowem.

X I. Efraim  Alpert z W arszaw y  składa 90 ul.* 
Benjamin Suchestow z Borysław ia 35 z ł,  Dr. 
Bronisław  Gottlieb z Borysław ia 5 zł.. Dr. Julcób 
Blumenthal z Bolechowa 10 zł. Dr. Hei utau K olbe ' 
z Nowego Targu 10 zł., Leon GoUbe., z G rono*  
w a  20 zł.

1 TAJM I  DOBRA. SŁUCMAWK*\

oczyw iście,,NORA

Nachum Steinheira
Nieco o tyclowskiej p ie te i ludow ej

Pieśń ludową nazwał kiedyś poeta „arką lu­
dów '. Nietylko niewiasty przy krosnach i matki 
nad kołyskami swych dzieci nuciły dawniej smę­
tne lub wesołe piosenki ludowe, ale owe skromne 
w  formie i szczere w  natchnieniu piosenki żyły 
także na ustach ludzi o harcie ducha i niejednego 
Z nich do czynu zagrzewały. Tak byw ało  niegdyś. 
A dzisiaj?...

Żydowska pieśń ludowa znajduje dziś jaki taki 
jęszcze przytułek w  zrzeszeniacn młodzieży, i to 
nie wszędzie. W  domu żydowskim, pod strzecha 
rodzinną, już jej wcale praw ie nie słychać. Gdzież 
są owe Lołysanki, któremi nas matki nabże do snu 
tuliły? Gdzie słychać dziś ow ą piosenkę:

Inter Jideles w igele 
Sztejt a golden cigele... 

która tyle żydowskich dzieci na wielkich mężów  
ukołysała?

Żydowska pleśń ludowa idzie w  zapomnienie, a 
jej krzewiciele należą dziś do zjawisk rzadkich

Takiem rządkiem zjawiskiem, zapomnianym po­
niekąd wajdelotą żydowskim, jest Nachum Ster.i- 
heim. Człowiek o bogatej przeszłości artystycznej 
1 niewyczerpanym zasobie twórczości, którego 
piosenki są przecież powszechnie znane, jest jed­
nak sam tak mało u nas znany. U  nas —  w  w ie l­
komiejskim ośrodku życia artystycznego i narodo­
wego) Inaczej na prowincji. Tam Nachum — pie­

śniarz wędruje od miasteczka do miasteczka, ro- 
zrosząc wszędzie miłą woń dźwięków swojskich 
Tam, gdzie jazzband i śpiewka sezonowa nie zdo­
ła ły  jeszcze całkowicie zagłuszyć uczuć, tam Stern- 
heim znajduje chętnych słuchaczy i zasłużone u- 
zr anie, tum zapraszają go po dwa i po trzykroć.

Znałem do niedawna Sternheima tylko z dosły­
szanej gdzieś piosenki, lub z napotkanego egz< ra- 
plarza jego kompozycyj. Byłem przekonany, że jest 
to przeciętnie utalentowany śpiewak popularnych 
tu i ówdzie piosenek i nic więcej. Kiedy jednak 
spotkałem sie z nim w  pewnem mieście, gdzie na 
powtórne zaproszenie przybył ze swoim reper­
tuarem, zmieniłem zdanie. Słuchając jego zajmu­
jącego referatu o żydowskiej pieśni ludowej, jej 
źródłach, rozwoju i jej znaczenia dla naszego ru­
chu odrodzeniowego, nabrałem przekonania, że 
wszędzie tam. gdzie należy budzić uśpione poczu 
cie narodowe i rozniecić iskrę tlejącego żydostwa 
Nachum Sternbeim może więcej zdziałać swoją  
pksenką, niż niejeden „rutynowany11 mówca czy 
działacz.
. Oto bieg myśli owego pięknego referatu, ilustro­

wanego własneml przeważnie utworami.
I,ud żydowski jest ludem pieśni. Śpiewał on już 

w'6wczas, aiedy jeszcze narodem nie był. W  cza­
sach biblijnych jest pieśń nieustannym czynnikiem 
tv;órczym. tak w  życiu rodzi nnem, jak i pubiicz- 
neir (Mirjam, Bnje Jnkow, behora ii.). Kieay lud, 
zrzuciwszy jarzmo Faraonów, przekroczył tylko 
Morze Czerwoni! już słyszymy hymr. ,.Oz jasair

Moszeh“. Tak poświęciło się całe pokolenie L a n i
muzyce i ono to uczyniło z Świątyni Salomona pragg 
bytek muzyki. Także i prorocy nołdowali pieśni. 
Cała martyrologja żydowska w  czasach średnio* 
wiecza została uwieczniona w pieśni „Kol N ia re f'. 
Szczytem wyrazu żydowskiego śpiewu atał ałę 
chasydyzm, który stał się ruchem tok silnym dbt 
tego, ponieważ wyznawcy jego dają clę unoefcr 
pieśni i śpiewają przy każdera spotkaniu się.

Z odrodzeniem narodowem w  nowszych czasach’, 
odżyła też i ludowa pieśń żydow ski; stare moty­
w y występują w  nowej szacie l nowa pleśń się 
tworzy. Łącznik harmonijny między dawne a dał* 
siejszą pieśnią jest zarazem pomostem międsjj 
przeszłością a teraźniejszością.

A  taniec, ów  nieodstępny towarzysz pleśni? O- 
to z jednej strony taniec w  kawiarni, w  kab irft- 
cie, lub na dancingu, którego płodem jest waśń, 
niezgoda i zniszczenie życia rodzinnego, a z dru­
giej —  taniec na polu po pracy. Dzięki temu tań­
cowi kwitną kolonje, rozwija się kultura nowo- 
hebrajską w  Erec, gdzie praca wśród śpiewu sła­
ła się hasłem, tak, że kraj naszych przodków bę­
dzie kiedyś nosił nazwę „Kraju Pieśni*'.

A  kobieta żydowska, której prototypem jest Sll- 
lamit z „Pieśni nad Pieśniami"?

Niegdyś —  naturalna, naiwna, pełna wdzięku...
Dziś —  nienaturalna, szminkowana, chłopczyca...
Taką jest dzisiejsza Sulamit na dancingu!...

Nachum Sternheim bierze od ludu toeledją n a s
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V-' kalejdoskopie prasy
BHeuzas^i:ioJt8 ubawy kontroli. —  Sejm a pożyczka. —  Robotnik nie żałuje... —  Pożyczka 
a mieszkania dwiipokojowe. —  Odgrzewane insynuacje. —  Głupie kpiny, czyli: o czem anty­

semicki dowcipniś „zapomniał**?

Nr, 10S

gorzewskiego w miesięczniku francuskim 
Monde nouveau“ pt. „Le problem juif en Polo-
gne“ . P. Smogorzewski —  usunięty od współ- 
pracowuictwa w  pismach endeckich, a „zasila 
ja c y “  obecn ie  prasę t/w . popularna (także kra-

Pożyczka zagraniczna jest nadal głównym 
przedmiotem rozważań prasowych. Będzie nim 
pczywiście aż do jej... zrealizowania.

Obawy zbyt rygorystycznej kontroli su — zda 
nieui „Kurjera Porannego** —  przesądzone:

Z tego, co prze.siakneio po przez prasę do wia­
domości publicznej wiemy, że zakres propono­
wanej dziś „kontroli" jest bardzo szczupły. N ie­
ma w  warunkach m owy ani o kontroli nad cało­
kształtem gospodarki, ani nad gospodarką bud­
żetową, a jak się zdaje, wbrew  wiadomościom 
■iektórych pism, niema m owy nawet o kontroli 
aad gospodarką kredytową via Bank Polski. 
Chodzi natomiast tylko — te wiadomości powta 
czają się we wszystkich wersjach —  o zapewnie 
nie pewnego czasowego wpływu nad sposobem 
zużytkowania udzielonej pożyczki Tak ujęta „kon 
troia" nie może być jednak chyba kamieniem 
obrazy i prestige‘u państwa, zdaniem naszeni, 
w niczem nie narusza.

„Naprzód** porusza pogłoskę i przez nas zano 
towaną), jakoby rząd zamierzał zaciągnąć po- 
życzkę bez uchwały sejmu:

C zyżb y  znana niechęć miarodajnych czynni­
ków  do „sejm ow ładztw a" zaciemniła ich hory­
zont polityczny do tego stopnia, że  nie widzą u- 
jemnego wrażenia, jakie urzeczywistnienie tego 
pomysłu musiałoby w yw ołać na zagranicy, a tak 
że  na tych w  kraju, którzy teinu rządowi dają 
nieograniczony kredyt moralny?... Byłoby pożą 
żądane, aby rząd jasno wypow iedział się w  tej 
sprawie.

Poseł Ciszak (były enpeerowiec) pisze w  
“  o stosunku warstw robotniczych do po 

i :
interes w arstw  robotniczych streszczający się 
w  dwu hasłach: wytępienie bezrobocia i podnie 
sienie płac, zgadza się na całej linii z interesa­
mi gospodarczym i państwa. Dlatego też zuży­
cie pożyczki zagranicznej w  myśl żądań robot­
niczych będzie najzupełniej zgodne z najpilniej­
szym i i najżywotniejszym i społecznymi i gospo­
darczym i interesami Rzeczypospolitej.

Przy tej sposobności oświadcza poseł Ciszak: 
Robotnik nie żałuje iż masowo popierał i po­

piera Marszałka w  jego Syzyfow ym  trudzie od­
rodzenia Rzplitej i wydżw iguięcia jej na w yżyn y  
■mocarstwa potężnego i umiejącego zapewnić do 
brobyt moralny i materialny wszystkim  swoim 
lobywatelom. Robotnik zdaje sobie sprawę, że w  
tnieśpelrta rok rządy pomajowe zdołały w yko­
nać dła wewnętrznego uzdrowienia państwa wię 
cej, niż wszystkie rządy polskie w  ciągu siedmiu 

. lat istnienia odrodzonej Rzplitej.
„Gazeta Warsz. Por.“ (Dwugroszówka) wy-

fekcję sw oich  pieśni i lu dow i zw raca  je  z p ow ro ­
tem, w szacie w ykończonej. Jego skromne utw ory, 
to w ia śc iw e  pieśni ludowe, k tóre swojem  pięknem 
cewnętrznem i tk liw ą  szczerością ujmują, zach w y­

cają.
Oto pieśń „M a lka le* , op iew ająca  uosobien ie K ró ­

lowej- Soboty, podobnie, jak H einego „P rin zessin - 
Sebbath":

Szejner w i Szuiamis,
H a jser noch w i lam is, 
iTajere Malkale...

Go u Stcrnheima jest najbardziej charukterysty- 
iesrem i  podziwu godnein, to ów  optym izm  i pogo- 
fey nastrój, tchnący z  każdej p raw ie  piosenki, z 
każdego przem ów ien ia.

Śpiew —  pow iada on —  czyni m łodym i zd ro ­
wym. Śpiew  —  to język  an iołów .

Śm ieje on się z tych co tracą w ia rę  w  ca łkow ite  
odrodzenie żydow sk ie  wskutek ch w ilow ych  niepo­
wodzeń:

Gdy w  kra ju  moim dzień zaśw ita ł,
N iechaj chmury cień roztoczą,
N iech  się ciemne w idm a kryją, 

zuchwałej okiem  toczę.
Te in  sw obodn iej myślę, żyję,
G dy w  kra ju  moim dzi*ń  zaśw ita ł!

W  p iose»kach  swoich op iew a  Stcrnheim  naszą 
boga lą  przeszłość, dzis ie jszą  Palestynę, dolę i n ie­
dolę ludu żyd ow sk iego  W  je go  ogólnem  i rodzin- 
nesn życiu.

W p ły w  jogo  pieśni zw łaszcza  moralny’ , jest 
w szędzie  duzy. W e  wszystk ich  miastach i m ia­
steczkach, k tóre Slernheim  odw iedza, p rzyw o łu je  
o* do życia nasze pieśni ludowe, tam się je  p ie­
lęgnuje, lauu się je  śpiewa.

Wędrują N u k u m  —  pieśn iarz od m iasta do m ia­
st* i wśpiewujo w  masy żydowskie żydowską 
pieśń, aby ją one zaowu wyśpiewały... M. Kor.

stępuje gorąco w obronie właścicieli realności, 
przeciwstawiając się rozważanemu rzekomo 
przez Min. Spr. Wewn. projektowi wprowadzę 
nia moratorium od przewidzianej ustawowo pod 
wyżki komornego dla mieszkań dwupokojo- 
wych. Organ endecki dowodzi, iż sprzeciwiało 
by się to radom Kemmerera i odbiłoby się wsku 
tek tego ujemnie na kwestji pożyczki. A  poza- 
tem:

Gdy ktoś nabywał dom po wejściu w  życie 
tej ustawy, płacił już w yższą cenę za niego, z 
uwagi na to, że ten dom przynosi dochód, okre­
ślony przez ustawę. Jeżeli zaś wprowadzone zo 
stanie moratorium co do podwyżki komornego, 
i jeżeli ten dom składa się z mieszkań dwu poko 
jow ych i to wbrew  noweli, wówczas wartość je­
go ulegnie zniżce.

Ażeby zaś nie krzywdzić ludzi o stałych do­
chodach, które nie rosną w miarę wzrastania 
czynszów, radzi Dwugroszówka powiększać 
stosunkowo dodatek mieszkaniowy dla urzędni 
ków. Co jednak mają robić nie-urzędnicy?...

„Chwila** notuje skandaliczny artykuł p. Srao

Prasa paryska przynosi wiadomość o ostate- 
cznem sfinalizowaniu umowy w  sprawie poży­
czki amerykańskiej dla Polski.

W  tym sensie wypowiedział się też dyrektor 
filji Bankers Trustu w Paryżu p. Monnet.

P. Monnet oświadczył, że sprawa pożyczki 
polskiej, wysokości 70 miljonów dolarów, zosta

lit o M  K a lit  przekazano w 11926 flo Polski !
W edług ostatnich zestaw ień  statystycznych w  

roku 192li przekazano do P o lsk i następujące sumy 
w olu t obcych: 17.599,641 dolarów . 61,586,850 fran ­
k ów  francuskich, 42,416 funtów  szterlingów . P rz e ­
kazany w  złotych z zagran icy  w yn io s ły  w  roku u- 
b iegłym  kw otę 2,841,085 zł.

Są to k w oty  niższe od sum, przekazanych od 
Po lsk i w  roku 1925, k tóre w yn o s iły  odpow iedn io: 
18,511,653 doi., 43,521 *,408 fr. frańć! i 62,636 funtów  
szterlingów . P rzek azy  z lo tow e  W roku 1925 w y ­
nosiły  7,838,043 zł.

Rada ochrony pracy
Zasięgan ie op in ji m iarodajnych czynn ików  spo­

łecznych przy  odpow iednich poczynaniach rządu, 
zw łaszcza  w  zakresie p ro jek tów  ustawodawczych, 
jest szczególn ie w ażne w  dzia ła lności M in ister­
stwa P racy  i Opieki Społecznej, gdyż wchodzą tu 
w  g rę  sprzeczne niejednokrotnie in teresy poszcze­
gólnych w ars tw  społeczeństwa. D latego też dla 
różnych d z ia łów  pracy M in isterstw a utw orzone 
zosta ły  kolejno: Rada Em igracyjna, Rada Opieki 
Społecznej i Rada T bezpieczeń Społecznych. Obe­
cnie dla 4-go działu M in isterstw a powsta je Rada 
Ochrony P racy , k tórej projekt rozesłany został 
w szystk im  m in isterstwom  i za in teresow anym  cen­
tralnym  organ izacjom  gospodarczo- społecznym  
do opinji.

Rada Ochrony P ra cy  obejm ie rozpatryw an ie  i o- 
p in jow anie tych spraw , k tóre należą do kompeten­
cji Departamentu P ra cy  M in isterstw a P ra cy  i O- 
pieki Społecznej, zachowując jednak charakter 
ściśle doradczo- op in jodaw czy.

Rada Ochrony P ra cy  pom yślana jest, jako o r ­
gan parytatyw ny, złożony w  rów n ej liczb ie  z 
p ized staw ic ie li czynn ików  zain teresow anych, je 
dnakże przy  odpow iedn io ważkim  udziale p ier­
w iastka bezstronnego i  fachow ego.

S T A N  G O S PO D A R C ZY  W  N IE M IE C K IE J  C ZĘ ­
ŚCI GÓRNEGO Ś L Ą S K A . W ed łu g ostatnich spra­
wozdań niem ieckich organizacy.j gospodarczych, 
sytuacja gospodarcza w  niem ieckiej części G órne­
go  Śląska i na Śląsku Dolnym  uległa w  ostatnich 
m iesiącach pewnej popraw ie. L iczb a  upadłości 
spadła bardzo znacznie. P o p ra w iły  się rów n ież  
stosunki kredytowe, N iem ieckie s fery  gospodarcze 
w yra ża ją  opinję, że niem iecka część ^łąska zdaje 
się już w ychodzić z  kryzysu. (V .).

PO T W IE R D Z E N IE  PO K R Y C IA  C ZE K Ó W  B A N  
K U  PO LSK IEGO  N IE  O B O W IĄ ZU JE . Jak w iado ­
mo, wszystkie kasy tkarbowe przyjmują wpłaty

kowski „K u r ie r " )  od g rzeb u je  stare, idiotycz­
ne i ła jdack ie  bredn ie  o napadach żydowskich 
na w ojsku  polskie, o w y lew a n iu  gorącej smoły, 
strzelaniu z okien iid. Pogrom lwowski pochwa 
la, gdyż „ b y ł  to tylko słuszny odruch dumy na 
rodowej**. Obecnie, stwierdza kalumnjatoc,. 
zmienił się stosunek Żydów do Polski aa lep­
sze... Słusznie zaznacza „Chwila**:

Jasne jest, że autor kalumnij i insynuacyj om 
posiada do wydawania historycznych sądów  
dnej kompetencji.

Na głupie kpiny zdobył się „Głos Narodu** w  
swym numerze świątecznym, w  artykule pt. 
„Jak Żydzi zdobywali Palestynę ?“ . Dowcipas; 
autor rozbija !) na podstawie pamiętników 2a- 
botyńskiego ( ! ! )  „legendę o waleczności legjo- 
nu żydowskiego**. Nie będziemy naturalnie 2 
nim polemizowali. Przypomnimy mu tylko, że 
Żydzi walczyli w  legjonie — mniejsza o to, czy. 
mniej, lub bardziej walecznie, ale w  każdym ra 
zie —  d o b r o w o l n i e .  Nikt ich do legjonu nie 
asenterował i do walk i trudów wojennych nie 
zmuszał! (b )

ła już zasadniczo załatwiona.
P. Monnet wyjedzie w  najbliższych dniach) 

do Warszawy, celem załatwienia szczegółów.
W  ten sposób główny etap pożyczki byłby} 

szczęśliwie pokonany, a obecnie chodziłoby juf! 
tylko o techniczne jej przeprowadzenie.

podatków  i innych danin publicznych b ia łym i cze- 
kam i Banku Po lsk iego  bez w zględu  na m iejsca 
płatności czeku, a to w  myśl rozporządzen ia  Min. 
Skarbu z  dn. 24 lu tego br. W  zw iązku  z tem do­
w iadujem y się, że tzw . w ery fik ac je , czy li p o tw ier­
dzenie Banku P o lsk iego  na odw roc ie  czeku, że i- 
stnieje pokrycie, nie jest już obow iązu jące, gd y ż  
p raw o czekow e przew idu je  sankcje karne za wy­
staw ien ie czeku bez odpow iedn iego pokrycia na’ 
rachunku. (V .).

O U N IF IK A C J Ę  U S T A W O D A S T W A  O N A D Z O ­
R Z E  S Ą D O W Y M . Pro jek t ustaw y o nadzorze są­
dowym , w zg lędn ie  o  ugodzie przym usow ej zosta ł 
już opracow any i w  niedługim  czasie ma w e jść  W 
życie, jednakże dotyczy tytko b. zaboru rosy jsk ie ­
go. P rzec iw k o  temu w ystąp iły  czynniki gospodar­
cze dzie ln icy  zachodniej i  M ałopolsk i, w skazu jąc 
n ietylko na m erytoryczne braki projektu, lecz g łó ­
w n ie  na to, w  ten sposób pozostaną nietknięte 
p rzestarza łe p rzep isy  o nadzorze sądowym , obo­
w iązu jące w  dzie ln icy  zachodniej oraz austrjacka 
ordynacja ugodow a z 1914 roku —  ze szkodą dla 
całokształtu  naszego życia  gospodarczego. (V .). .

SYSTEM ATYCZNE ORZECZENIA TAR Y ­
FO W E. W  celu ujednostajnienia sposobu ta­
ryfowania towarów oraz dla zapobieżenia róż 
nej interpelacji taryfy celnej przez poszczegól­
ne urzędy celne, Ministerstwo Skarbu zaczęło 

i systematycznie ogłaszać orzeczenia taryfowe, 
j Orzeczenia te opracowywane tak na mocy de- 
! c.yzji wydziału taryfowego departamentu ceł, 

jak i na podstawie opinji rady towaroznaw­
czej ogłaszane będą w miesięcznych odstępach 
czasu w formie oddzielnych broszurek, załą­
czanych do Dziennika Urzędowego Minister­
stwa Skarbu. W  miarę potrzeby orzeczenia te 
będą ilustrowane rysunkami towarów.

♦♦♦♦ NADESŁANE. 1
t♦

K R Y N I C A - Z D R Ó J
Dr. BERNARD EDELMAN

ordynuje jak zwykle
W  W IL L I „ S IE D L IS K O "

Międzynarodowe |
T A D R I  W POZNANIU!1 o d i . d o t .  v. Ar. |

PRZEGLĄD  GOSPODARCZY.

Na drodze do realizacji pożyczki
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LEKARZ DOMOWY
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Skleroza
Co to jest skleroza? —  Arterio-sclerosa i phlebosclerosa. —  Gdzie spotykamy zmiany sklero 
tjcsnr najczęściej? —  Jakie czynniki wywołują sklerozę? — Objawy sklerozy. —  Leczenie 
t zmtpobiegapir. —  Jak powstają zmiany sklerotyczne 1 jak one wyglądają? —  Jak wpływa ^

skleroza na pracę serca?

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  „N . D ' W  B A R A N O  
W IE : K ilk a  ra zy  dziennie w c ierać  w  ręce puder 
z lannoform em. L IB ID O  S E K S U A L IS : Spraw a w y ­
maga naturalnie zbadania prze? neurologa, jednak­
że już ? g ó ry  można pow iedzieć, że m ałżeństwo 
raczej tu może pomóc n iż zaszkodzić. W  każdym 
r iz ie  jest to stan w y lecza lny. N EC  H E R C U L E S ..
1) U p raw iać  dużo sportów , w ysiłku  fizycznego 

' tak, by w ieczó r być bardzo znużonym. Pozatem  ty l­
ko silna w o la . 2) W c ierać  w  skórę g ło w y  codzien­
nie spirytus sa licy low y . Ponadto naśw ietlania 
lampą kw arcow ą. 3) Tłustym w łosom  szkodzi. 
B E L L A  D O NNA: 1) Maść z  iclityolem  (na receptę 
lek a tza\  2̂  P a trz  „Stała czyteln iczka w  Barano­
w ie ". 3) N a jlep ie j m ydło siarczane. DLT^G ABON. 
TR O C H : 1) N o g i pędzlow ać 20 proc. roztw orem  
ir.i rr.nliny 'na receptę lekarza ), tw a rz  zm yw ać 
w odą z octem , co do rąk —  patrz „St. czytelniczKa 
w  R aranow ie". 2) W  w ilgotn e  ręce wTcierać a lko­
hol, g liceryn ę i sok z cytryny, zm ieszane w  -ó- 
wnvch ilościach. 3) N ie, bo powoduje złuszc/aaie 
sio naskórka. 4) N ie. S Z A T Y N K A , K R A K Ó W : P ra ­
w dopodobnie jak ieś zaburzenia w  funkcjonowaniu 
ja jr.ików , jednakże jasne i pewne rozpoznan ie i 
leczen ie m oż liw e  ty lko  po zbadaniu. C O TTB U S: 1) 
M yć gorącą wodą i mydłem siarczanem. Na noc 
maść siarczana. 2) Kąpać w  słonej wodzae i m a­
sow ać 3) N osić  gum owe pończochy lub elastyczne 
opaski S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK , H E R K U L E S : 1) 
P ęd z low ać  kwasem  salicyl, w  kollodjum  (na rece­
ptę lekarza': 2) N iedo jrza łych  usuwać nie można. 
31 Na tłustej cerze. 4) Pa trz ..Dług Abon. T r o c h 1 
p 1. ON- O N A ; W yd a je  się nam. że przyczyną sta­
nu, k tóry  Pan opisuje, jest neurastenia. D latego 
jedyną radą, jaką m ożemy Panu udzielić, jest kon­
sultacja lekarz,a chorób nerwow ych. C IE R P IĄ C Y : 
P cza  operacja tv lk o  dobrze dopasowana opaska. 
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  Z K R A K O W A : C ia ło zmy 
w ać w odą z octem. Co do sióp —  patrz „D ług. 
Abon. T roch ." p. 1. A B S O L W E N T K A : N ie  zaw sze 
dadzą się usunąć. P roszę  zw ilża ć  ( odz'-ennie so­
kiem z. cytryny. Z L A T A : 1) i 2̂  W ym aga  zbada­
nia 3' P a trz  ..Stały czytelnik, H erku les" p. t. 
P A U L  P O IR E T : P a trz  .Cottbus" p. 1. Ponadto 
w ieczorem  parów ka nad naczyniem z gorącą w o ­
dą i w ygn iecen ie  dojrza łych  pryszczy. N IE B IE S K O  
O K A  H A N K A : U  D ługotrw ałe, k ilka luh nawet 
kilkanaście lat trw a ją c " noszenie tegoż może sie 
Słft i  źródłem  nowotworu. 2' N ie znamy skuteczne 
go środka 3) Cold cream. R E Z R A D N Y : ? .) W cie- 
raz codziennie w  skórę głoufc spirytus sa licy low y
2) U tlen ić perhydrolem  w maści, a stanh się mniej 
w idoczne i w ątłe. PEDAGOG.TA: Stany, o których 
Pan pisze, są zbyt subtelne i skom plikowane, aby 
można było  jak ieko lw iek  w n iosk i w ysnuw ać co

(przedew szystk iem  w  intim ie), na skutek czego 
naczynie traci swą sprężystość —  staje się szty­
wne, następnie zaś w  m iejscach tych osadzają się 
z ło g i cholesteryny, a później sole wapnione. W  
dclszym  ciągu w  ścianie naczynia buja tkanka 
łączna, naczynie staje się coraz grubsze i szty­
w n iejsze ; wskutek bujania tkanki łącznej przyjść 
może do zupełnego zatkania św iatła  naczynia. 
P ió c z  tego ściana w  danem miejscu przesta je być

 o§o

Odpowiedzi redakdl

podatną, sprężystą. W skutek tego cierp ią przede- 
Wszystkiem m iejsca zaopatrywane poprzednio 
p ize z  k rew  z tego naczynia, odżyw ien ie  jest upo­
śledzone, bo naczynie nie funkcjonuje norm alnie; 
to  upośledzenie odżyw ien ia  m iejscow e może być 
tak silne, że nastąpić nawet może w  miejscu tem 
nekroza tkanki (tkanka w  tem miejscu umiera, na­
stępuje zgo rze l wskutek niedostatecznego od żyw ię  
n ia ). Pozatem  jednak naczynie takie, tracąc sw o ją  
elastyczność, nie pom aga sercu przepchnąć k rew  
do dalszych odcinków ; serce musi s iln ie j praco­
wać. aby m imo tego dać sobie radę. wskutek czego 
po pewnym  czasie następuje p rzerost serca —  ró ­
w nocześnie wskutek siln ie jsze j pracy serca i  szty­
wności, tudzież zw ężen ia naczyń następuje w zm o­
żenie ciśnienia k rw i —  normalne parcie nie jest 
już w ystarcza jące, pon iew aż naczynia p rzesta ły  
sei cu pom agać. Lu dw ik  Grosa,

do nich na podstaw ie listu Tu wskazana jest do­
kładna analiza stanu psychicznego i n erw ow ego, 
k tóre j dokonać m oże ty lk o  neurolog i to  po zba­
daniu. Z R O Z P A C Z O N Y , K R A K Ó W : Jest to  pe­
w nego rodzaju  przeczulica nerw ow a, stan, dostęp­
ny leczeniu. M ałżeństw a do czasu usunięcia te g o i 
nie radzim y za w ie i ać. Szczegółów  tutaj poruszać 
nie możemy. W skazana konsultacja neuro- lub se­
ksuologa. S T A Ł A  ABO NENTIC  V NR. 210- P a tr *  
„P au l P o ire t". W ło só w  radzim y nie w yryw ać , po­
n iew aż odrosną jeszcze w iększe. N a jlep ie j usunąć 
je  e lektro lityczn ie. K  W  SANO K- I owszem , o  ile  
hypnoza jest dość silna i sen głęboki. OJC IEC  
S T R O S K A N Y  O SW EGO S YN A  1) T y lk o  gim na­
styka i sporty, innych środnów  m edycyna nie zna. 
Jednakow oż jest jeszcze czas, pon iew aż rośnie sie 
do 21-go, nawet 22-go roku życia. 2) N ieszkod liw e. 
3) Zalecane. A le  p rzy  jeżdzie  na row erze , trzeKa 
Unikać oko lic  górzystych : nadto tempo jazdy  po­
w inno być um iarkowane. J A S N A  B LO N D V N E C Z - 
K A : Sm arow ać perhydrolem  w  maści (n i recepte 
lekarza ). S. T E IT E L B A U M , R Y M A N Ó W : Już raz, 
w  numerze 39-tvm z dnia 15. II.  br. zaznaczyliśm y, 
żc nie odebra liśm y żadnego listu od Pana, w obec 
czego nie m ogliśm y też udzielić odpow iedzi. J A ­
N IN A , R ZE S ZÓ W : L istu  nie dostaliśm y; prosim y
0 powtórzenie. P A R D O N  P L E A S E : 1) N ie  znamy 
składu chem icznego wspom nianych kosm etyków , 
w obec czego nie możemy udzielić Pan i odpow iedzi. 
2) An i jedno, ani drugie. 3) N ie , niema tak iego  
środka. 4) K ilo g ia m  soli dla doros łego  człow ieku
1 o-wszem, pomaga. 5) Z g ó ry  określić  się nie da. 
Z azw ycza j daje się serję 20- -30 naśw ietlań. 6) 3,1 
cm. 7) Odpowiedź, bez zbadania n iem ożliw a. S T A ­
Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  R. M.: E lek tryzac ja  nosa 
prądem galwan icznym . T R IU M F A T O R  Y III.S  
P a trz  „Jasna b londvneczka“ H E L E N A ; P a trz  „N ee  
H ercu les" ., p. 2. A le  przedew szystk iem  lam pa 
kw arcow a. S IL N IE  Z A N IE P O K O J O N Y : Uważam y) 
p rześw ietlen ie prom ieniam i Roentgena za w skaza­
ne. Chodzi o to, czy  część ogon ow a stosu pacie­
rzow ego  nie została uszkodzona. R E E M IG R A N T  Z 
B R A Z Y L J I :  1) a"1 W y w o ła ć  może nerw icę serca, 
b ) Tak  samo u kobiety. Zmian w  organach ro- 
drych, ani też b< zpłodności nie w yw ołu je . 2) 
bardzo n iew ie lk ie j m ierze, tak. że to p raw ie  nie 
wchodzi w  rachubę. W ażnym  natomiast jest sam 
akt. 3) Książek tej treści jest bardzo dużo: Mante- 
garza — ..Ilig jena m iłości". Gruber —  „H yg ien e  d. 
Geschlechtslebens". R ibbing — ..Hygiene sexuelle ‘\ 
Pow ażna, przedew szystk iem  dla lekarzy: Rohleder- 
..Vorlesungen iiber d. gesnnmte Geschleohtsleben 
d Menschen" tom Il-g i.

(R eszta  odpow iedzi w  numerze pon iedzia łko­
w ym ).

Sk leroza należy do tego  rodzaju  chorób, z które- . 
mi żyć hiożna d ługie lata —  zw łaszcza  przy  zacho- j 
Waniu pewnych niezbędnych środków  ostrożności. ! 
N a sk lerozę zapada p raw ie  każdy człow iek , któ- j 
ry  p rzek roczy ł p ięćdziesiątkę; u Judzi w  tym w ie- j 
ku, a zw łaszcza  u łudzi starszych, jest ona tak da- j 
lece rozpowszechniona, że uważaną jest przez w ie- j 
lu nie za chorobę, ale w prost za fiz jo lo g ic zn y  o- ! 
b jaw  starości; podobnie jak za ob jaw y  starości u- 
w ażać m ożem y zm arszczki czy  s iw e  w łosy. N a czy ­
nia krw ionośne nie są n iezn iszczalne; podczas 
sw ej dziesiątk i la t trw a jące j pracy, w ystaw ione 
są c iąg le  na działan ie czynn ików  szkodliwych, 
drobnych pojedynczych, k tóre jednak z biegiem  
czasu sumują się i  os łab ia ją  do tego stopnia ścian 
kę naczynia, i e  w  n ie j zachodzą zm iany degene- 
racyjne. Tak  w ięc  sk leroza naczyń byłaby ob ja ­
wem zużycia.

Ściśle jednak rzecz b iorąc, nie można sk lerozy 
uważać za fiz jo lo g ic zn y  ob jaw  starości. Sk lero­
za  jesl poprostu chorobą naczyń, a że tę chorobę 
najczęściej u ludzi starych spotykany. m -d to
W  zw iązku  ścisłym, z tem, że ścin n v naczyń  r rii-
nośnycł* u ludzi starvch są już osłabione, mniej
odporne na czynniki szkod liw e. Yung ob serw ow a ł 
sk lerozę u k ilkom iesięcznych dzieci. Są rodziny', w  
który cp skleroza- w vśtępu je po trzydziestym  roku 
życia . Są znów  ludzie bardzo starzy, u których 
zm ian' sk leio tycznych  nie spotykam y

W  naczyniach krw ionośnych, pod w p ływ em  su­
m u jących 's ię  czynn ików  szkod liw ych  następują 
zatem zm iany ’ degeneracyjne, osłab ia jące ściankę 
n a czyu i», k ióre  w  następstw ie prow adzą do utra­
ty  elastyczności —  naczynie nie może się już kur­
czyć w zg lędn ie  rozszerzać, stosow nie do ilości 
p rzep ływ ające j k rw i —  w  dalszym  zaś ciągu w  
miejscach, gdzie w y tw o rz y ły  się zm iany wsteczne, 
odkładają sie s łog i cholesteryny i soli w apn io­
wych, tak, że ścianka w  takich m iejscach staje się 
tw arda i niepodatna. Zm iany te pow sta ją  w  zna­
kom itej w iększości w ypadków  w  naczyniach tę­
tniczych i stąd nazw a: arterio - sclerosis; czasem 
jednak smiany sk lerotyczne pow sta ją  i w  żyłach: 
w ów czas  mów imy o  phlebo- sc leroz ie; lepsza jest 
nazwa ogolna dla zmian tego rodzaju  w  naczy­
niach krw ionośnych tj. athero- sclerosis. P r z y  da- 
lt j bow iem  posuniętych zmianach sklerotycznych, 
może powstać w  danem miejscu tw ór przypom i­
nający tzw . kaszak (atherom a), stąd w łaśnie na­
zw a  atheroscleroza; nazwa ta jest na jw łaściw sza .

N aczyn ie krw ionośne tętnicze zbudowane jest w  
ten sposób, że ściana jego  składa się zasadniczo z 
trzech w arstw . W a rs tw a  w ew nętrzna, tzw . in- 
tima w yście lona  jest nabłonkiem  i w ykazu je  obe­
cność w łók ienek sprężystych ; w ars tw a  środkow a 
jest w ars tw ą  mięsną —  m ięśnie te służą w łaśn ie  
do kurczenia naczynia i d latego w  niektórych tę­
tnicach w ars tw a  ta jest doskonale rozw in ię ta ; I 
w arstw a  trzecia, zewnętrzna, to tkanka łączna. Ż y ­
ły są analogiczn ie zbudowane, nie posiadają one 
jedynie tak silnej w a rs tw y  m ięsnej, bo ży ły  tak 
silnych mięśni n i» potrzebują. Otóż naczynie k rw io  
nośne — zw łaszcza  tęln icze — jest doskonale sprę­
żyste; zastosow u je ono sw o je  św ia tło  do ilości 
k rw . p rzep ływ ającej. W  razie  w iększego  zapotrze­
bow anie k rw i w  danem miejscu naczynie k rw .o - 
nośne rozszerza  się, skutkiem czego zostaje bar­
dziej .krw.ą w ypełn ione. Y\ razie  braku k rw i, czy 
to skutkiem krw otoku , czy  np. skutkiem przem iesz 
czenia k rw i, naczynia kurczą się, stosując sw e j 
św ia tło  do ilośc i k rw i; np. pudczas zimna kurczą I 
się naczynia k rw ionośne skórne podczas - kąp ie li | 
gorącej naczynia skórne rozszerza ją  się, następu­
je  natom iast odciążen ie o rgan ów  wewnętrznych. 
T a k  w ięc  naczynia k rw ionośne są sprężyste: sp rę­
ży s to ść  ta u łatw ia sercu je go  pracę, pozw ala k rew  
bez w iększego dla serca w ysiłku  przeprow adzić  
Przez ca ły  organizm , naczynia bow iem  otrzym aną 
św ieża  k rew  prze?: kurczenie się w-yrziicajń dalej.

Otóż wskutek zmian sklerotycznych zniszczone 
żostają w lók ienka sprężyste w  sciónie ' naczynia

Ze sportu
-  NAD 7W . W A LN E  ZGROM ADZENIE Ż. K. S. 

„A M A T O R Z Y " w  Krakowie, odbędzie się w  sobotę, 
dnia 23 bm. o godz. 2.30 pop. w  lokalu własnym, 

przy ul. Dietlowskiej 1. 45, z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Fuzja z ŻKS „Hakadur", 2) Usta 

lenie wkładek na rok 1027. 3) Zmiany w  statucie 4) 

* Uzupełnianie Zarządu, 5) Ewemualia.

JEŹDŹCY B O LSZEW IC C Y  NA KONKURSIE HIP, 
P IC ZN YM  W  W A R S ZA W IE . P ierw sze międzynaro- 
dowe konkursy hippiczne, które odbędą się w  dniach 

od 27 maja do 6 czerwca br. w W arszaw ie, urzą­
dzone będą w  Parku Łazienkowskim. W  zawodach 
zakrojonych na ogromną skalę wezmą udział repre-. 
zemanci 11 państw Europy 7. Wiochami i Francuza­
mi na czele. Sensacją będzie zgłoszony udział jeź­
dźców  armji bolszewickiej.
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Wiadomości z kraiu CO M O ŻN A Z N A L E Ź Ć  W  K A S lE  G M IN Y  A T -

List z Jarosławia
Uroczysta AŁadeiuia Hebrajska. — Akcja szcklowa.

—  Działalność Tozu.
Z okazji drugiej rocznicy Otwarcia U n iw erk iem  

Hebrajskiego oJhsta sio staraniem jarosławskiego 
Tarbum, uroczysta akadentja hebrajska, pierwsza 
impreza liebraj»:ka o charakterze publicznym od 
czasu wojuy ś\\ iaiowej. Przed  wojną odbywały się 
podobne imprezy w zamkniętem kole w  szkółce he­
brajskiej. Dzisiaj dzięki działalności Tarbutu impre­
za taka cieszy się w ielką frekwencją, ileże koło he- 
braistów w  naszem mieście jest dość pokaźne. Uro­
czystą akademję zagaił pięknem słowem  wstępnein, 
prezes Centrali i Tarbutu Dr. Blatberg, poczem 
uczenica kursów Tarbutu, w ygłosiła  deklamację z 
proroctwa Jezajasza. Pod koniec odegrano obraz sce 
niczny w  trzech odsłonach: Bat Jiitach. Obraz w y ­
konali uczniowie Tarbutu pod kierownictwem  nie­
strudzonego reżysera p. Zieglera. Całość wieczoru 
w yw arła  na zebranych, jak najlepsze wrażenie. Spo 
dziewam y się, że imprezy hebrajskie po tym  sukce 
sie częściej odbywać się będą, aniżeli raz do roku.

Pod kierownictwem  tow. Potaschera ukonstytuo­
wała się m iędzypartyjna komlsla szeklowa, której 
zadnaiem Jest rozsprzedaż szekli w  wysokości nalo- 
żonęj pa miasto nasze kontyngentem Egzekutywy. 
Jesteśmy przekonani, że energiczne kierownictwa 
Komisji szeklowej 1 czynna współpraca członków ko 
misji umożliwi nietylko osiągnięcie, lecz nawet prze 
kroczenie, nałożonego kontyngentu. B yłoby  wskaza 
nem, by akcja 'żostała ukończona jeszcze w  bieżą­
cym  miesiącu, ileże w  miesiącu matu czekają Orga­
nizację jarosławską w ielk ie zadania organizacyjne. 
W  pierwszej połow ie maja odbyć się ma Zjazd okrę 
gowy, który ma zapoczątkować szeroką akcię pro­
pagandową w  całym okręgu.

Instytucja Tow arzystw a Ochrony zdrow ia ’udno- 
t d  żydowskie] (TOZ), istniejąca u nas od lat rzęch, 
zyskuje w  mieście z  każdym dniem na znaczeniu i 
zaufaniu. Przychodnia tegoż tow arzystw a, od dwóch 
lat udzielająca bezpłatnej pomocy lekarskiej i le­
ków  tak obłożnie, jak i też ambulatoryjnie chorym, 
rozszerzyła  obecnie znacznie swoją działalność. T o ­
w arzys tw o  bowiem kreowało poradnię przeciwgru- 
KBczą, czynną 8 razy w  miesiącu pod kierowni­
ctwem Dra Dawida Turnheima, poradnię przeciw - 
Jtgłiczą pod kierownictwem  Dra BeCbera, jakoteż 
poradnię dla ciężarnych pod kierownictwem  Dra 
Stula Turnheima.

Ponadto tow arzystw o kreowało posadę lekarza 
ttko lnęgp  w  osobie Dra Kremera, który objął opie­
kę hygjeniczno-lekarską nad Talmud-Torą, chedera- 
mi, freblówką i domem sierót żydowskich. Ostatnio 
te ż  powołano do życia za inicjatywą prezesa „T o ­
zu" Dra Spatza ścisły komitet, do którego weszli 
obok prezesa pp. Dr. Handel, Dr. Meisels, Dr. 
Schwarzer i Dr. Rablnowicz, a to celem zrealizow a­
ny  na okres wakacyjny planu koionji letniej dla 50 
dzieci w  wieku szkolnym. Jesteśmy przekonani, że 
dzięki energji i zapobiegliwości Zarządu z Drem Spa 
tzem  na czele piękna ta myśl zostanie zrealizowana 
z pożytkiem  dla młodej generalicji, a W alne Zgro­
madzenie Tozu, które odbędzie się 21 bm. w yrazi z 
pewnością zarządow i za niestrudzoną pracę filantro 
puną najwyższe swe uznanie. L.

Lekan -  niistwina m l  la lm
W  "Warszawie w yw oła ło  duże zainteresowanie 

wytoczenie procesu o niedozwolone leczenie D ro ­
w i fil. O skarow i Wojnowskiemu. W ojnow ski zo­
stał oskarżony o leczenie bez posiadania prawa  
wykonywania praktyki lekarskiej i stosowanie sil 
nie działających środków leczniczych. Na rozpra­
w ie  p. W ojnowski oświadczył, że nigdy nikogo 
nie leczył.

Jeżeli ktoś zgłaszał się do niego, aby nabyć 
zioła lecznicze, chętnie udzielał porad, jak je na­
leży stosować. Przyznał, że dzięki nabytej w  In- 
djach wiedzy, rozpoznaje w  sobie wiadomy spo­
sób, jakie zioła należy stosować w  każdym po­
szczególnym wypadku. P. W ojnow ski wyczuwa i 
rozpoznaje braki organizmu, trzymając dłoń nad 
rozpostartą ręką chorego. Zajmuje się on od 
trzech lat sprzedażą ziół leczniczych, a jak tw ier­
dzą jego obrońcy, z porad p. W ojnowskiego ko­
rzystały tak znane osobistości, jak generał Sosn- 
kowski, gen. Raszewski, gen. Kędzierski, hr. Żó ł­
towski, hr. Mielżyński, prezes najwyższego try­
bunału administracyjnego Sawicki, sędzia sądu 
najwyższego Glass i szereg innych wybitnych oso­
bistości. Filozofję ukończył W ojnowski w  Heidel­
bergu następnie poświęcił się badaniom ziół i ich 
w łaściwości leczniczych. Rząd Rzeszy niemieckiej 
przyznał mu jeszcze przed wojną olbrzymią sumę 
bo 150.000 ma rok nagrody za rezultaty tvch ba­
dań. Rozporządzając lak wielką sumą, W ojnowski 
zużytkował ją na dalsze studja w  tej dziedzinie 
I  to przeważnie w  Indjaeh.

D r W o jn ow sk i k ilkakrotn ie u s iłow a ł przedsta­
w ić  w yn ik i swych badań lekarzom  specjalistom , 
k e z  zaw sze spotykał się w  sferach lekarskich 
v. niechęcią.

Zaznaczyć należy, że l i r  W ojnow sk i ma lak w ie l 
ką klientelę, nabyw ającą jego  zio ła , że ażeby <1o- 
slać się do niego, trzeba n iejednokrotnie czekać 
tydzień i d łużej i zam aw iać sobie z góry audjen- 
eję.

Sąd przesiał sprawę Dra W ojnowskiego do po 
newnego śledztwa.

Mi s i l u  imm i i i  i ( d n
prez CyncrsKlego

*Sąd łódzki uchwalił zgodnie z projektem proku­
ratora, by obydwaj mordercy prezydenta miasta 
Cynarskiego stanęli przed sądem doraźnym. W  pią 
tek ogłoszony zostanie termin rozprawy. Narazie  
odbywa się w  dalszym ciągu przesłuchiwanie 
świadków. Świadkowie ujawniają szereg strasz­
nych szczegółów co do przygotowywania się W a ­
laszka do morderstwa. W alaszek opowiada, że 
kilka dni przed zamachem wykonywał szereg ćwi- 

i czeń gimnastycznych, aby wzmocnić muskuły rąk 
dla dokonania ciosu. Niektórzy świadkowie zezna­
li, że W alaszek chełpił się już od dłuższego czasu, 
iż zamorduje prezydenta miasta. Po morderstwie 
opowiadał swoim towarzyszom, że zadanie wyko­
nał sumiennie.

Jmu o so iaw it l i u n i w  te le loo lt io n b
Sprawa liczników telefonicznych staje się coraz 

bardziej zawikłana. Jakkolwiek nowa taryfa tele­
foniczna i liczniki miały funkcjonować jeszcze od 
1 kwietnia, to jednak do dzisiejszego dnia niewia­
domo, odkąd rozpoczęto liczyć ilość rozmów zapo- 
mocą liczników. Rozporządzenie ministra Miedziń- 
skiego w  „Monitorze Polskim " nie zostało ogłoszo­
ne, a więc dotąd jeszcze nie obowiązuje. Niektóre 
pisma warszawskie doniosły onegdaj, że dyrekto­
rzy Pasty odbyli poufne narady, na których po­
stanowili cofnąć swe doiychczasowe postanowie­
nia w  spraw ie liczników. W iadomość ta okazała 
sie fałszywą. Liczba rozmów telefoniczrych W 
W arszaw ie  zmniejszyła się. Szczególnie cierpi 
wskutek prowadzenia liczników ludność mniej za­
można, nie posiadająca telefonów, która za każdą 
rozmowę musi obecnie płacić 20 groszy.

/ M n i a y  aapad n a a m i iu la u  n u t o w y
Z Lublina donoszą: W dniu 18 bm w  godzinach 

popołudniowych, dokonano napadu na furgon po­
cztowy, wiozący pocztę i przesyłki pieniężne 
z Kraśnika do Urzędowa. Bandyci zamordowali 
furmana Zarębskiego, zadając mu W głowę sze­
reg uderzeń żelaznym łomem, poczem zrabowuH  
znajdujące się na wozie przesyłki wartościowe  
i gotówkę w  sumie 550 zł i 86 fr. szwajcarskich. 
Dokonawszy rabunku bandyci podpalili wóz w ra2 
z workam i zawierającemi pocztę.

N a  miejsce wypadku wyjechały władze śledcze 
z Lublina.

 o  — ,

ZGON R A B IN A  TYC ZYŃ SK IE G O . Z  Tyczyna 
donosi nasz korespondent: W  pierwszy dzień
święta Pesach, 17 bm. ,zmarł rabin tutejszy błp 
Izrael Dorlich w  75 roku życia W  piątek po ko­
lacji zasnął, przez cały dzień sobotni nie zdołano 
go mimo zabiegów lekarskich zbudzić, a w  nie­
dzielę rano stwierdzono zgon. Zm arły pozostawił 
dwóch synów; który z nich obejmie stanowisko 
ojca, narazienie wiadomo.

ZR Ó D LO  SO LA N K O W E  W  G O C ZA Ł K O W I­
CACH  na G. Śląsku, które przed niedawnym cza­
sem zaczęło obficie wyrzucać wodę, przestało 
działać w  sobotę. Zarząd zdrojowiska postanowił 
przystąpić do gruntowengo oczyszczenia źródła, 
wobec czego ponowny wybuch jest prawdopodo­
bny.

„K A M P A N J A " M A JO W A  K O M UNISTÓ W . Par- 
tja komunistyczna Polski ostatni okólnik organi­
zacyjny, oznaczony N r  * 10, poświęciła „Kampanji 
1-go maja 1927 r.“ Okólnik ten bardzo szczegóło­
w y przepisuje, co mają organizacje komunistyczne 
robić w  okresie przedmajowym, aby należycie za­
manifestować 1-go maja. Sądząc z okólnika, za­
miary komunistów na 1 go maja są zakrojone na 
szeroką skalę.

SAM OBÓJSTW O ISEPPIEG O . Były kierownik 
szkoły powszechnej w  Krakowie, Iseppi, skazany 
swego czasu za występek przeciw moralności na 
półtoraroczne więzienie, popełhił w  Sopotach sa­
mobójstwo przez otrucie, a onegdaj zmarł w  Gdań­
sku.

DOW SKfE.T? Nieznani spraw cy w łam ali się Wl 
nocy do biura żydowskiej gm iny wyznaniowej W 
Drohobyczu i rozb ili kasę, zn a leźli jednak tyUte) 
2 dolary  i kilkanaście złotych, k tóre zabrali.

S Z A J K A  P O D P A L A C Z Y .  \y pow iec ie  krasno* 
sławskim  w  w o jew ód z tw ie  lubelskiem grasujO 
groźna banda uodpaku-y.y. k tórzy  dysponują ma* 
terjulunii wybuchowymi. \Y ciągu św ią t W  kilka 
wsiach wybuchły pożary. W  m iejscow ości Brzy­
ci: spłonęło 20 zagród  w łościazsK icn. pożary za* 
pow iadane są kartkami, które p o jaw ia ją  się uM 
k ilka dni przed katastrofą.

Z akrami
„Bunt krw i I że laza " I .Kochanka Szam oty".

(Kino-teatr „W arszaw a".

Dwa polskie filmy reżyserii p. Trystana, o fctS* 
rych można śmiało powiedzieć, że przew yższa ją do 
tychczas poziom produkcji krajowej. Za liczyć |a 
też można do lepszych filmów obecnego sezonu.

P ierw szy  łitm oparty jest na nowelach Gustaw* 
Daniłowskiego. Treść ich mocna liryczna mało tna.' 
momentów, pełnych dynamiki i dlatego doprawdy; 
wielkie uznanie nalepy sie reżyserow i, że potrafił z 
nich w ydobyć ty le kinowych efektów. Razi tylko 
dawna pozostałość polskich filmów, a mianowicie; 
owe „w idoczków " zdjęcia z Krakowa. Reżyser opro 
wadza bohatera po Krakowie, co w  ostateczności 
iest zupełnie zbędnem, a staży tylko dla wypełn ie­
nia słabej akcji I pokazania w idoków. Fascynujące 
natomiast są sceny pędzącego na oślep pociągu bez 
maszynisty, sygnalizowanie niebezpieczeństwa, po­
tęgowanie momentów zgrozy. Gra artystów  ua ogól 
na dużym stoi poziomie artyzmu, a zw łaszcza Kacza 
nowskiego i Haliny Łabędzkiej.

„Kochanek Szam oty" jest filmowem opracowa­
niem niesamowitej noweli Orabińskiego. R eżyserow i 
udało się szczęśliw ie rozw iązać problem niecieleśnei 
kochanki, zm ory opętańczego mózgu, dzięki grze 
Heleny Makowskiej. Natomiast p. Igo Sym  mimo 
swej s ław y robi wciąż wrażenie początkującego ar­
tysty.

Całość robi silne wrażenie. Moassk

RZECZY CIEKAW E.

t a  o M i i M n i G  reHalłfira Sijinia
n a jw l« k iu  i t n u d i  a m « r y k iA ik «

( - i )  W  tych dniach rozpoczął się w Long 
Ir-land proces, który w całej Ameryce najwię­
kszy wzbudził sensację. Kilka godzin przed 
rozpoczęciem rozprawy, tysiączne tłumy oble­
gały budynek sądowy. Setki korespondentów 
obsługują całą prasę amerykańską. Na ławie 
oskarżonych zasiadła pani Snyder i jej ko- 

! clianek Cray, oskarżeni o zamordowanie śpią- 
i cego redaktora Snydera.

Tło tego procesu jest następujące: Dnia 20. 
marca br. znaleziono red. Snydera zamordowa 
uego w sypialni, podczas gdy w drugim poko­
ju najspokojniej spało dziecko. Głowa zamor 
dowanego miała dwie rany a na szyji jego 
znaleziono sznur z drutów. Wszystko w  poko­
ju było w  najlepszym porządku, ale w drugim 
pokoju znaleziono panią Snyder skrępowaną 
i związaną. Pani Snyder opowiedziała, te  19 
marca wróciła z mężem późno w nocy do do­
mu, a gdy tylko drzwi otworzono, napadli na 
nich bandyci, ją skrępowali, n W o  zan i ..i a 
li i zrabowali kosztowności. Znaleziono je­
dnak później te kosztowności pod materacem 
łóżka pani Snyder, a w notatniku jej natrafio­
no na nazwisko „Gray". Padło więc podejrze­
nie, że Snyder za m o rd o w a n y  zosta ł w stan ie  
śpiącym przez m łod sza  od n i " « '  ^

nakłoniła swego kochanka Graya do udzielenia 
jej pomocy. Gray z początku zaprzeczał winie, 
ale pani Snyder do winy się przyznała, tak, 
że Gray złożył także wyczerpujące zeznanie. 
Snyder miał krytycznej nocy wrócić w  stanie 
pijanym do domu i natychmiast zasnął. Oko­
ło czwartej godziny nad ranem, gdy stę pani 
Snyder przekonała, że mąż jej śpi, zawołała 
Graya, który redaktora ^chloroformował, a na 
stępnie oboje go zamordowali. Pani Snyder 
dała się skrępować, by symulować napad ban 
dycki.

i p o m i a j t i e  J o w  D z i i r
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Zjazd Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych

Warszawy donoszą: W  związku z bliskiemi 
pmi egzaminami maluralnemi mini- 

.erstwo oświaty wydało następujące zarządzę 

nie:
Zdającym nie wolno przynosić z sobą na 

gzamin papieru i książek, oprócz tablic loga 
rytmicznych, przyborów rysunkowych, słow­
ników na egzaminy z języków klasycznych i 
Z języka obcego nowożytnego. Używanie słow- 
niicr obostrzać ma wymagania przy ocenie 
wypracowania.

*  w *
—  PRZEPISY  O DOKTORACIE LEK AR ­

SKIM. Według ustawy, ogłoszonej w  32 nume 
rze dziennika ustaw, studenci wydziałów le­
karskich wszystkich uniwersytetów, którzy 
odbywają swe studja według ustawy z 13 li- 
pca 1920 r., a kończą je w  roku 1927, wzglę­
dnie 1928, uzyskają po złożeniu przepisanych 
egzaminów stopień doktora wszech nauk le­
karskich, według dawnych przepisów, lecz 
tylko do 31 grudnia 1928 r.

 o-----
—  LO K A LN Y  KOM ITET SZE K LO W Y  przy 

pominą treść ostatniego okólnika, wystosowa­
nego do wszystkich organizacyj młodzieży w  
Krakowie. Wszystkie stowarzyszenia winny w  
Wolnych świętach sfinalizować wewnętrzną 
akcję szeklową i najpóźniej do dnia 25 bm. 
złożyć w  sekretarjacie komitetu (Stradom 15) 
sprzedane bloki wraz z dokładnem rozlicze­
niem.

_  PIERW SZ A W Y S T A W A  RADJO W A W  
KRAKOW IE. Otwarcie wystawy nastąpi w  
niedzielę, dnia 24 bm. Wystawa potrwa do 
dnia 8 maja włącznie, a otwarta będzie co­
dziennie od godz. 10 rano do 12 w  nocy bez 
przerwy. Wszelkich informae\j udziela Syndy 
la t  Dziennikarzy Krakowskich, pl. Szczepań­
ski 1. 7, I p. od godz. 7— 9 wieczorem.

—  JAN K IEPURA W  RADJU K RAK O W - 
SKIEM. Onegdaj gościł w  Krakowie w  prze- 
jeżdzie do Wiednia słynny tenor polski Jan 
Kiepura. Koncert jego, odbyty w  prywatnych 
salach państwa M. Dąbrowskich, rozniosło ra 
djo krakowskie po całej Polsce. Wspaniały 
popis koncertowy rozpoczęła gra fortepianowa 
prof. Łabuńskiego.

_  o g ó l n e  z g r o m a d z e n ie  D ELEGA­
TÓ W  W OJEW ÓDZKIEGO  KOM ITETU L I ­
GI ORRONY PO W IETR ZN EJ P A Ń S T W A  W  
K r a k o w i e  odbyło się dnia 9 kwietnia br. 
w sali konferencyjnej Województwa. Przepro­
wadzono uzupełniające wybory do Zarządu i 
Komisji rewizyjnej. Przyjęto program prac Li 
ęi Obrony Powietrznej Państwa na lata 1927—  
1929, według którego wszystkie Komitety na 
terenie Województwa Krakowskiego złożvć 
biają w  roku 1927 na fundusz lotniskowy ogó­
łem 100,000 zł. niezależnie od takiej samej 
W o ty  przez Zarząd główny złożyć się mają­
cej. Z w lelkiem za jęciem wysłuchali zebrani 
Wykładu Kapitana Dra Michalika o potrzebie 
Ufundowania dla Województwa krakowskiego 
i ftmoloiu sanitarnego i powstania Sekcji przy 
hilejszym Komitecie Wojewódzkim.

—  Z BIBLJOTEKI „EZRA". Wydział Bl- 
1*1 joteki „Ezry“ w  Krakowie uchwalił na 
*Wem ostalniem posiedzeniu zwołać walne 
Zgromadzenie członków „Ezry“ na dzień 28 
*>xn. Bibljóteka „Ezra“ rozwinęła się w  osta- 
jhich dwóch latach znacznie, pozyskawszy wie

nowych członków i wzbogaciwszy swój 
księgozbiór o przeszło 400 nowych dzieł. W a l-  
■*** zgromadzenie skupi niewątpliwie liczne 
r*esze członków tej jedynej instytucji żydow­
skiej w  Małopolsce zachodniej.

Od w czo ra j  obraduje w  Krakowie zjazd T. N. 
S. W . przy  bardzo licznym udziale de legatów  ze 
wszystkich stron Polski, oraz w  obecności przed­
stawicie li  lu iralorjum i wyższych uczelni. Po za­
gajeniu obrad przez w iceprezesa T o w a rzy s tw a  p. 
Łozińskiego, pow ita ł  zjazd; imieniem minister­
stwa ośw ia ty  w icekurator P rz y  je niski, im ie­
niem komij j i  ośw ia tow e j Sejmu pos. Sołlyk  
i  imieniem miasta wiceprezydent Dr Schneider.

Nastąp iły  referaty  pro f Kallenbacha i prof. Ja­
ksy Bykowskiego.

P ro f .  Kallenbach omówił kolejno sprawę ośw ia­
ty Judu, który obudził się z wiekowego snu Jo no­
wego życia, a następnie kwestję przygotowania 
kadrów  inteligencji. „Ani tolerowanie miernot —  
m ówił prelegent —  ani niwelowanie inteligencji 
polskiej nie może być podstawą, na której mo­
glibyśmy budować dobrą szkołę. Mówca ośw iad­
czył się stanowczo przeciw kaleczeniu gimnazjum  
przez usuwanie łaciny z kultury zmartwychwsta­
łej Polski. N ie można burzyć starych budowli, 
zanim troskliwie nie wypróbujem y nowych.

Prof. Jaksa Bykowski przedstawił tezy zarzą­
du głównego w  spraw ie ustroju całego szkolnic-
W f fW  _ ia_WP.PL i.   i y  ..........  ... t :,. -  x .  .Wt

POLSKI Z W IĄ Z E K  TUR YSTYCZNY
otrzymuje, tak i  kraju, jak i z zagranicy, sze­
reg zapytań w  sprawie hoteli, pensjonatów i 
mieszkań sezonowych w  uzdrowiskach i zdro­
jowiskach polskich. Celem udzielenia odpo­
wiednich informacyj wzywamy przeto Zarzą­
dy zdrojowisk, hoteli i pensjonatów, oraz wła 
ścicieli mieszkań prywatnych o podanie nam 
jak najdokładniejsze odpowiednich danych, 
pod adresem: Biura informacyjnego Polskiego 
Związku Turystycznego w  Ki akowie, Szpital­
na 36.

—  N O W A  KASA TARGOW A. Wczoraj w  
południe nastąpiło uroczyste otwarcie lokalu 
spółki „Caro“, nowej kasy targowej, założo­
nej przez gminę m. Krakowa wspólnie z Ban 
kiem Małopolskim i cechem rzeźników kra­
kowskich. Nowa spółka, której kapitał zakła­
dowy wynosi 550,000 zł, ma na celu umożli­
wić racjonalne zaopatrzenie miasta w  mięso 
przez udzielanie rzeźnikom pożyczek na Zaku­
py bydła i przetwarzanie mięsa. Na czele spół 
ki stoją st. radca wagistratu Dr Zawadzki i 
p. Saul Landau. W  uroczystości wczorajsze! 
wzięli udział członkowie prezydjum miasta, 
grono radców miejskich, przedstawiciele in­
stytucji finansowych, reprezentanci cechu 
rzeźników, oraz naczelnicy wydziałów magi­
stratu. W  przemówieniach wygłoszonych przy 
otwarciu spółki, podnoszono znaczenie, jakie 
nowa placówka posiada dla aprowizacji mia­
sta.

—  RUCH LUDNOŚCI KRAKOW A W  L U ­
TYM  B. R. W  ciągu miesiąca lutego br. zawar 
to w  Krakowie małżeństw 236 (w  styczniu 
121), w  tem chrześciiańskich 204 (77), żydów 
skich 32 (44). Urodziło się żvwa dzieci 344 
(364), ślubnych 252 (280), nieślubnych 92 (84) 
w tem z małżeństw żydowskich rytualnych 32 
(19). W śród żywo-urodzonych było chłopców 
170 (1C6), a dziewcząt 174 (198). W  tym sa­
mym okresie czasu zmarło w  Krakowie osób 
302 (315) — miejscowych 195 (229), obcych 
107 ( 86). Liczba zmarłych w szpitalach wy­
nosiła osób 159 (160). Ż  przyczyn śmierci naj 
więcej przypada na giuźiieę 41 i chorohy or­
ganiczne serca 35. Wśród zmarłych było chrze 
ściian 242 (w  styczniu 263), a Żydów 60 (52).

—  KONSUM CJA MIĘSA. Na targ w  ubiegłym  
tygodniu spędzono buhaji 107, w o łów  121, krów  
218, jałówek 112, cieląt 657, nierogacizny 373, ra­
zem 1518 zwierząt. Płacono za jeden kg żywej 
w agi: buhaje od 1.30 do 175 zł, w o ły  oJ t.Q5 do 
1.85 zł, krowy od 1.08 do 1.74 zł, jałownik od 
1 25 dc 1.80 zł, cielęta od 1.23 do 1.96 zł, nieroeaci- 
ziu od 2.15 do 2.60 zł, bitej w agi nierogaciznę 
oa 2.80 do 3.20 zł. Ze spędzonych na targ zw ie­
rząt sprzedano; na konsumeje miejscową 1.414 śzt. 
na konsumeję innych gmin kraju 164 szt., nie- 
sprzedanych pozostało 10 sztuk. Spęd bydła roga­
tego rzeźnego opasowego nieco zmniejszony. Po ­
pyt na materjał rzeźny w  pierwszej połowie ty­
godnia znaczny. Tendencja chwiejna.

— DWA KRWAWr WESELA. We wtorek w cza­
sie odbywające] się zab»wv weselne) w doinu Cze­
sława Trzeplńsklegó, przy ul. Tadeusza Kościuszki

twa powszechnego, średniego i wyższego, które 
były dyskutowane na zeoraniu popołudniowem.

Następnie senator Kaniowski przedstawił stan 
budżetu szkolnictwa. Stosunek wydatków rzeczo­
wo administracyjnych do personalnych jest nie­
właściwy', gdyż w  ostatnim budżecie inwestycje 
wynoszą zaledwie 1 proc. wszystkich wydatków  
ministerstwa oświaty. To w  przyszłości musi 
ulec zmianie, gdyż nie moglibyśmy budować szkól 
których państwu tak potrzeba. Również szkoły za­
wodowe są za mało uwzględnione. Należy w  opi- 
nji społeczeństwa i im wyrobić prawo obywatel­
stwa. Oszczędności proponowane przez zniesienie 
trzech najniższych klas gimnazjalnych są iluzo­
ryczne, gdyż na ich miejsce musiałyby powstać 
odpowiednie klasy szkoły powszechnej. W  zakoń­
czeniu zauważył prelegent, że pozorna bezpłat­
ność szkoły nie jest dobrą. Chodzi tylko o to, czy 
ma być więcej jeszcze obciążony ogół, czy tylko 
rodzice.

Wieczorem uczestnicy zjazdu byli podejmowani 
przez prezyajum miasta na raucie w  salach Sta­
rego Teatru.

W  dniu dzisiejszym obrady zjazdu się zakończą^ 
■jP-MM!!uT-gg a « S a ^ g ^ g j B e  W fO lITT—

47, wszczął awanturę W ładysław  Śliwiński, który; 
ugodził Edwarda Kaczmarczyka, czeladnika kamię- 
niarskiego, scyzorykiem w  lewą rękę powyżej to* 
kcia. —  Tegoż dnia w  czasie wesela przy ul. Królo- 
wej Jadwigi 1. 105 u Katarzyny Kmiecik kilku osob 
ników poczęto rzucać kamieniami do okien tego mhi 
szkania, przyczem zranili Kmiecika Józefa, gospoda 
rza kamieniem w  głowę. Goście weselni wybiegli na 
ulicę i przytrzymali jednego z napastników Wolkie 
wicza Jana, zam. uh Ustronie 1. 7, którego pobili tak 
dotkliwie, że zawezwane pogotowie ratunkowe za­
brało go do szpitala.

—  POŻAR. W e  Wtorek wieczór w  ścianie klatki 
schodowej realności przy ul. Krowoderskiej L 39. u  
paliła się od przewodów elektrycznych belka. Ogień' 
ugasiła straż pożarna.

—  NAJECHAŁ W  UL. STAROW IŚLNEJ szofec 
Stefan Swiadkowski na Marję Majocb (lat 21) i He­
lenę Goldstein (lat 9), przyczem obie najechane od­
niosły tylko lekkie obrażenia cielesne. —  Na pl. Sec 
kowskiego został wczoraj przejechany przez cięża­
rowy wóz 52-letni W ładysław  Nowicki, robotnik. Do 
znal on silnych obrażeń na calem ciele. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło ofiarę wypadku do szpitala.

—  W ŁAM ANIE. W  nocy z 18 na 19 bm.'włamano 
się przez okienko nad drzwiami do warsztatu ko­
tlarsko-Macharskiego Grinbauma, przy ni. Zamojskie 
go ł. 10. i skradziono przyrządy i przedmioty ko- 
tlarsko-bla barskie nieustalonej dotychczas wacie- 
ści.

—  W  Z A M Ia k ZF  SAM OBÓJCZYM  rzucił się dat 
W isły na pl. Groble 42-letni Piotr Szymnła, z uum - 
du kelner. Robotnicy wyciągnęli desperata z wódy, 
a lekarz pogotowia udzielił mu pierwsze] pomocy, po 
czem przewiózł go do szpitala.

Referaty na prowincji
Staraniem Egzekutywy Org. Sjon. w  K ra­

kowie odbędą się referaty:
Andrychów: Tow. Hans Lów  wygłosi dziś 

ref trat n. t. „Nasze zadania w  obecnej chwi­
li".

Oświęcim: Mgr. L. Saipeter wygłosi dziś re ­
ferat n, t. „Kobieta żydowska a jej rola w  ru­
chu narodowym".

— - o------

W S P Ó Ł C ZE S N E  B A D A N IA  N A U K O W E  udowo­
dniły w  całej pełni, że racjonalne odżywianie w y ­
w iera przemożny w p ływ  na sprawność fizyczny 
i duchową człowieka, oraz, że jedną z lepszych 
znanych dziś odżywek jest czekolada.

Pozatem jest rzeczą powszechnie wiadomą, 1S 
wśród w ytwórców  czekolady przodujące stanowi­
sko zajmują Szwajcarzy, a ich znakomicie przemy­
ślane i w  ciągu stu lat ulepszane metody produ­
kcji wydały obfite plony. Zapotrzebowanie na cze 
koladę szwajcarską jest tak wielkie, że skłoniła 
zrrną fabrykę „Suchard“ do założenia własnych  
fabryk we wszystkich niemal krajach F.uropy. Wf, 
fabrykach tych pracują wyłącznie robotnicy miej­
scowi pod nadzorem specjalistów wtajemniczonych 
we wszystkie metody wyrobu oryginalnej szw aj­
carskiej czekolady.

I u nas oddział Sucharda rozw inął się znako­
micie, a zbyt czekolady jest tak duży, że umożli­
w ia istnienie na rynku jedynie towaru absolutnie 
świeżego. Niska zaś kalkulacja cen sprzedaży i 
stosowanie najlepszych surowców 1 ciągłych u- 
lepszeń w  produkcji mogą być wzorem dla innych' 
wytworni krajowych, gdyż jest to jedyna droga 
do zapewnienia sobie bezwzględnego powodzenia.

m
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Kraków, 21 kwietnia.
Wczorajsze, pierwsze po przerwie świątecz­

nej a ósme z rzędu posiedzenie budżetowe ra­
dy miasta Krakowa zajęta w  całości dyskusja 
nad budżetem działu S-go, obejmującego spra 
>vy sanitarne. Dział ten przewiduje w  w yda ­
tkach kwotę 2.G25.S15 złotych. Cały szereg 
mówców poruszył kolejno zagadnienia doty­
czące zdrowotności w  mieście, jak to sprawy 
plant, ogrodów miejskich, uporządkowania 
peryferyj, kanalizacji, budowy skwerów, opie 
ki nad dzieckiem itd. Radca dr R. Landau 
podkreślił, że gmina m. Krakowa na cele ży­
dowskich instytucyj zdrowotnych przeznacza 
yr budżecie zaledwie około 6 tysięcy złotych, 
co nie stoi w żadnym stosunku ani do społe­
cznych świadczeń tych instytucyj ani do cię­
żarów podatkowych ponoszonych przez lu­
dność żydowską. W  szczególności budżet prze 
.widuje dla szpitala żydowskiego zaledwie 1000 
złotych, dla domu noclegowego również taką 
kwotę, zaś na cmentarz, którego założenie i 
utrzymanie jest ustawowym obowiązkiem 
gminy, magistrat w  budżecie tegorocznym nie 
przeznaczył żadnej dotacji. Również na ła­

źnię gminy żydowskiej nie przeznacza żadnej I 
subwencji. Mówca zgłasza rezolucje, żądające, 
aby komisja skarbowa rady miejskiej p rzy ­
gotowała wnioski o przyznaniu znaczniejszych 
subwencyj dla tych inslylueyj żydowskich. 
Rezolucje te uchwalono do regulaminowego 
traktowania wraz z całym szeregiem innych 
rezolucyj.

Ze względu na to, że na wczorajszem posie­
dzeniu nie była przestrzegana ściśle uchwała 
co do ograniczenia czasu trwania przemówień, 
klub socjalistyczny spowodował odbycie kon­
wentu senjorów, na którym zapadła uchwała, 
że począwszy od najbliższego posiedzenia rady 
kluby będą miały prawo ustanowić 2 mów­
ców dla każdego działu budżetu, przyczem 
pierwszy mówca będzie mógł mówić najwy­
żej 15 minut a drugi najwyżej 5 minut. Radcy 
nie należący do żadnego klubu będą mieli pra 
wo przemawiać 15 minut. O ile ta uchwała i 
będzie przestrzegana, iuożliwem jest, że prze- , 
wlekła dyskusja budżetowa zakończy się je­
szcze w  tym tygodniu.

Następne posiedzenie zwołane zostało na 
dziś.

Berlin., 20 4. (T )  W  tutejszych kołach po­
litycznych obiegła wiadomść, że jeszcze przed 
.Wyznaczoną na lipiec sesją zwyczajną Rady Li 
gl narodów zwołana zostanie w  najbliższym 
czasie sesja nadzwyczajna, która zajmie prze

{Telegram własny „Nowego Dziennika’]
dewszystkiem rozpatrzeniem konfliktu w  spra 
wie albańskiej. Po oświadczeniu Musolsiniego, 
że układ zawarty w  Tiranie nie może być 
przedmiotem rozmów z rządem S. K. S. sy­
tuacja uważaną jest za bardzo naprężoną.

Anglji grozi nowy strajk węglowy?
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 20 4. (L )  W  tutejszych kołach li­
czą się bardzo poważnie z możliwością wybu 
cbu nowego strajku węglowego w  Anglji. Prze 
Wodniczący rządowej komisji węglowej Sir 
Herbert Samuel oświadczył wczoraj, że górni­
cy muszą być przygotowani na dalszą redu-

6 mie-kcję płac, która nastąpić ma w  ciągu
sięcy.

W  odpowiedzi na to oświadczenie zapowie­
dział przywódca górników Cook, że . górnicy, 
na wypadek dalszej redukcji płac, przystąpią 
do nowej ostrej walki z właścicielami kopalń.

Po rozłamie w obozie kantońskim
Szanghaj, 20 4. PAT. United Press. W  miej­

sce Czang Kai Szeka zamianował rząd kanton 
■ki naczelnym komendantem marszałka Feng 
iYu Hsinga, i zarządził natychmiast ofenzywę 
Wszystkich sprzymierzonych oddziałów w oj­
skowych przeciwko Nanłdnowi,

Dotychczasowy minister spraw zagranicz­
nych Czen rządu kantońskiego przyłączył się 
do elementów komunistycznych i podpisał de 
kret zarządzający aresztowanie Czang Kai Sze 
ka.

Szanghaj uznaje nowy rząd
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Londyn, 20 4 (L )  Z  Szanghaju donoszą, że 
kilkutysięczne zgromadzenie uchwaliło w  
dniu dzisiejszym uznać nowy rząd utworzony 
przez Czang Kai Szeka w Nankinie oraz zwró 
eić się do rządu sowieckiego z wezwaniem, 
ażeby odwołał swego agenta Borodina z Chin.

Im M i i  im  Bizod nim ta lo jm ?
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Londyn, 20 4. (L )  Z  Pekinu donoszą, że 

Czang Tso Lin zamierza postawić żonę Boro­
dina, aresztowaną na statku Lenin, przed sąd 
połowy.

Pekin odrzucił żądania Moskwy
(Telegram własny „Nowego Dziennika”)  

Paryż, 20 4. P. Z  Pekinu donoszą, iż rząd 
tamtejszy odrzucił wszystkie żądania zawarte 
w nocie sowieckiej w  związku z napadem na 
ambasadę sowiecką w  Pekinie. W  szczególno­
ści rząd pekiński odmówił uwolnienia are­
sztowanych osób w  ambasadzie, oraz wydania 
skonfiskowanych dokumentów. W  tutejszych 
kołach przypuszczają jednak, że Rosja nie za 
rządzi jednak represyj wobec rządu pekiń­
skiego.

i o n i i  s K i t o i  i  l i i
(Telefonem od naszego korespondenta).

Łódi, 20 4. (t ) Dziś popołudniu o godzinie 
5 odbyło się uroczyste otwarcie wszechpolskie 
go turnieju szachowego. Otwarcia dokonał wo 
jewoda łóiłzki p. Jaszczold w  imieniu prezesa 
rady ministrów, marsz. Piłsudskiego, który 
objął protektorat turnieju. Następnie przema­

wiali: prezes warszawskiego związku szachi­
stów rejent Żabiński, wiceprezes łódzkiego 
związku inż. Abramsohn, prezes łódzkiego 
związku p. Samuel Rosenblatt uczcił pamięć 
tragicznie zmarłego prezydenta miasta Łodzi 
śp. Marjana Cynarskiego. Następnie generał

Małachowski uznał turniej za otwarty, puczem 
przystąpiono do gry. W  turnieju biorą udział! 
następująco osoby: z Warszawy: dr Kohn,!
Kromer, Łowski, Makarczyk, Friedmann, Blas,! 
Kleczyński. z Ludzi: Hirscliboju, Kolski, Da-, 
ni szewski, Regicdzyóski oraz Friedmann ze 
Lwowa, C.hwojnik z Krakowa, oraz 2 mi­
strzów ś*e. kitowych A kiwa Hubinslcin i dr Tar 
lakower. Mistrz Polski za r. 1920 p. Przepiór­
ka wprawdzie przyjechał do Lodzi na kilka 
godzin, ale udziału w turnieju nie bierze z po 
wodu choroby córki. W  przededniu turnieju 
tj. wczoraj, we wtorek wieczór, rozegrano t. 
zw. turniej błyskawiczny przy udziale 11 gra 
czy. Pierwszą nagrodę otrzymał dr Kohn z 
Warszawy, drugą A. Rubinstein, trzecią i 4-t#( 
podzielili między sobą Kolski z Lodzi i Chwoj^ 
nik z Krakowa.

}\mm s im lt w t a  we M i i i
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 20 4. (D ) Prowadzona bardzo in- 
lenzywnie akcja wyborcza we Wiedniu miała 
dotąd przebieg najzupełniej spokojny. Dziś do 
piero doszło w X V  obwodzie do pierwszego 
starcia, gdy uczestnicy zgromadzenia socjali­
stycznego usiłowali rozbić pochód propagan­
dowy organizacyj mieszczańskich. Przyszło 
do bójki w  czasie której kilka osób odniosło 
rany. Policja dokonała licznych aresztowań.

W
(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Berlin, 20 4. (T )  Szereg osób poszkodowa­
nych podczas katastrofy kolejowej w  Staro­
gardzie, która wydarzyła się w  ubiegłym ro­
ku, wniósł skargę przeciwko państwu polskie­
mu z żądaniem odszkodowania już w  dniach 
najbliższych.

H t f i n n f t i j  zjazd a i i j s lp y  w P aw i
(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Paryż, 20 4. (P .) W  połowie czerwca odbę­
dzie się w Paryżu międzynarodowy kongres 
artystów i kompozytorów wszystkich krajów, 
połączony z recytacjami poezyj lirycznych i 
wystawieniem najwybitniejszych dzieł drama 
tycznych i muzycznych w kilku największych 
teatrach paryskich. Wszystkie utwory będą 
recytowane i wystawione w  oryginalnym języ 
ku danego autora. Dotychczas zgłosiły udział 
w wystawie w  kongresie następujące państwa: 
Stany Zjednoczone, Anglja, Włochy, Hiszpa- 
nja, Niemcy, Austrja, Danja, Japonja i Rosła.

i! MmiPam-wit _ _ _
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 20 4. (D ) Dziś nastąpiło otwarcii 
kabla telefonicznego Paryż— Budapeszt przes 
Wiedeń.

Nowa zwyłka lira
(Telegram własny „Nowego Dziennika41)

Rzym, 20 4. (D ) Dziś nastąpiła dalsza zwyż 
ka lira, wynosząca 3 procent. Dewiza Medjo- 
lan w Zurychu osiągnęła kurs 26.40, funt w  
Medjolanie obniżył się na 95.75. Zwyżka lira 
tłumaczy się zmniejszeniem obiegu bankno­
tów w ciągu marca o 141 miljonów i znacz­
ną nadwyżką dochodów we Włoszech.

Katastrofalny orkan w Indjach
Londyn, 20 4 (L )  Z Kalkuty donoszą: Kata 

strofalny orkan nawiedził obszar południowej 
Bengalji. Orkan trwał zaledwie 8 minut, zdo­
łał jednak wyrządzić olbrzymie spustoszenia. 
4 statki zatonęływ pobliżu wybrzeża, ponadto 

statek płynący na pełnem morzu z po­
nad 100 pasażerami. Pi z . jniszczał nie 200 osób 
straciło życie wskutek szalejącego orkanu.
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Giełda krakcwska.
iłjakón., 20. 4 Akcje silnie zwyżkowe. Dolar 

•Wrzym&ny.
Z  rozpoczęciem zebrania e lek lów  panowała len- 

‘fcucja wybitnie z w y żk o w a  <lia p ia w ie  wszystkich 
papierów  tak ciężkich jak i Ickkicii. Silna chęcią 
*upna cieszyły się z banikowycii pap ierów  bank 
Hipoteczny i Zarobkowy, z handlowych Tohan i 

Fharma, z przem yslowycli  Z ielen iewski, Żelazo, 
P e rsza  górnicza, AzoL i E lek lrow nia  przy lenderi- 
'ąji stale zw yżkow e j .  Znacznych obrotów  dokoua- 
ł *  Tohanem, Zieleniewskim, Azotam i i E lektro 
Anią. Dopiero tuż przed zamknięciem zebrania na­

strój lekko osłabił się, co uwidoczniło się s i l ­
niejszą podażą, kursa natomiast utrzymały się na 
tpooiomie początkowym w  płaceniu. Ruch na ogół 
Aa.dzc* żywy, obroty znaczne, transakcje liczniej- 
«fce.

Z  niekotowanych papierów Jaworzno 21.50—  
łl.75 - 21.50, B. Polski l b l— 163, Nobel 4.75— 4.90- 
485, Lokomotywy 2.80, zwyżkowo przy znacznych 
obrotach, z innych Len 0.33—0.34, Ćmielów 0.30, 
Nafta Polska 0.46, Cegielski 44— 45, Dolarówka  

$7.50— 57,75 i poż. konwersyjna 0.68, utrzymana. 
Ruch na ogół silny.

N a  rynku walutowym tendencja utrzymana przy 
Bestroju spokojnym i słabych obrotach. Podaż w y ­
starczająca. W  Krakow ie gotówka 8.92 3/4— 8.93 1/4 
czeki bankowo 8.94 i pół do 8.95. W arszaw a go­
tówka 8.92 i pół do 8.93, czeki 8.94. L w ó w  go­
tówka 8.92 3/4— 8.93 1/4, czeki 8.94 i pół. Katowice 
gotówka 8.93— 8.93 i pół, czeki 8.95. Bank Polski 
bez zmiany, za gotówkę płacił 8.89, zac zeki 8.91.

Akcje: Hipoteczny 1.15, 1.20, Zarobkowy 19, 19.50 
Tchan 0.70, 0.73," Pharm a 1.75, 1.80, Żegluga 0.10, 
Zieleniewski 20.60, 21, Trzebinia 0.65, 0.72, Górka 
37, Siersza 4.75, Azot 1.15, 1.20, Elektrownia 46.50, 
47, Krakus 0.38.

Giełda warszawska
V * r m w « >  SO fam. (PAT.i G ie łd a  waluty.
Dolary 8‘fi2, sprz 8*94 kup. 8'fiO 
Londyn 43*4F- 9prz. 4:1-56. kup. 43*34 
N. Jork 8*93. sprz. 8'95. kup. 8*91.
Paryż 35*( 5 sprz. ?5*i4 kup, 34 96.
Hraga 26'50 sprz. Ł6-56 I np. 2644. 
śzwajcarja 172*68, sprz. 172 51 kup. 17165 
Włochy 45*38. 45‘49, 45 ż7. 
u '.eden i i 5 7 Ej >piv. l : i, 06 kup. 175-44 

.. P a p ie ry  p rocen tow e; Pozyczka  d o larow a  86, po­
życzka k o le jow a  103, 5 proc. pożyczka k on w ersy j­
na 68— 70 i pół do 69, p rem jów ka 56— 55 Tenden­
cja bez zm iany.

W arszaw a, 20. 4 PA T . Akcje: Bank dyskont. 
128, 129, Bank liandH 10, 10.55, Bank Polski 159.50, 
lti2, Bank Zachodni 4.40, 4.60, Elektrownia w  Dą­
browie 86, Czersk 0.68, Częstocice 13.20, 15.20, Go­
sławice 73.75, M ichałów 0.o7, W ysoka 6.75, 7.25, 
Cukier 5.10, Lazy 0.39, 40, Brown Boveri 2.80, W ę ­
giel 108.50, 107, 108, Nafla 0.48, Nobel 4.80, 5, 4.85, 
Cegielski 45, 46, Fitzner 7, Lilpop 26, 26.50, Modrzę 
jów 8,75, 9.50, 9.30, Norblin 144, 148, Ostrowiec 
90, 90.50, Pocisk 3.50, 3.55, 3.45, Ortwein 0.63, 0.67, 
Rudzki 1.80, 1.84, Zieleniewski 20.75, Starachowi­
ce 3.50, 3.60. Żyrardów  18.25, 18.60, 18.50, Zawiercie  
40, 44, Borkowscy 3.85, 3.90, 3.80, Haberbusch 127, 
Spirytus 3.50, 3.60.

Giełda poznańska
P e i n r A ,  dnia 20 h. n>. (PAT ) Zy!<> 44---------J5----------

Jszenica 51-— — T4'— — Jęczmień i 2-00— 35-00 — 
Jęcz mieli browarniany 35*75-8-75 — Ow:es "42o — 
34-25 -  Mąka żytnia 7C0/0 <4 50 — — Mąka
ł ytnia 65fyo 66‘— — •—  — Mąka pszenna 65<>/o i6 ‘25—
79*25 —  Ospa pszenna — •------------   — ospa żytnia

 ’— —  ziemniaki stołowe 9*75 10-75— ziem­
niaki gorzelniane 8‘— ,-----------gorczyca — *00----------■
Czepka — "CO— -  t (J Groch Wiktorja 75'---85 00

tendencja mocniejsza.

Giełda iwowska
Lw ów , 20. 4 (O.) Na dzisiejszej giełdzie akcyj 

°6j tendencja zwyżkowa. Na oficjalnej giełdzie 
zar.otowano następujące transakcje: 5 proc. po­
tyczka konwersyjna 68, 68.45, listy zlotowe T. 
K. Z. 54, Bank Hipoteczny 1.25, Chybie 6.70, 6.90, 
pazy wschodnie 31, 32, Trzm ielów 0.38, 0.39, Oikos 

Siersza 4.60, 4.65, Tespy 28, Zieleniewski 20.50, 
żo.60 Dolary pąłcono 8.94. Na dzisiejszej giełdzie 
lo ż o w e j  tendencja utrzymana. Za pszenicę pła­
cono 55, 56, żyto 40.75, 41.50, jęczmień 31, 32, 
°W ies 32, 33.

Giełda wiedeńska
W ie d a A  cf. SO ł .  nr. u . A. T.). t c w b y .
msierdnm 284'05 Pelgrad 12'47. Perlili 168*33 

1 •ukseis 98-72. i uddjjeszl 123*80. Kcpenbaen 180-o2 
Londyn 84 60. ad rii 125-05. Mediolan 35-98 Nowv 
;;0rk 710 — . Cslo 184-80. 1 htvż ‘27*85. Piaga 21 OS 

° f j «  6-11, Sztokholm l£0‘i0 , M arszawa 79-26— 79-76

„N O W Y  D ZIEN NIK ' piąto!; 22 IV  102?

Zurych l r0 6 :. Au trykańskit 7 ( r . niemieckie 16b*10 
angieskie 3444. polskie 79-10 kO'10 szwajcarskie 13e'35 
:z akie 21'— . Węgierskie 123*76— .

Akcie: Zieleniewski 16 50, Silesja — •— . lan i o 
Gg:0, Gal. karpaty 36.25. Galicja 131". Siersza 3 85 
I ank małopolski — *— . Bank Hip. — •— le p e g e . -----

Giecda zurychska
Zurych, 20. 4 P A T .  Pa ry ż  20.iii i pól. Londyn 

25.25 1/1, N o w y  Jork 5.19 7/8, Belg ja 72.27 i pól, 
W io ch y  20.37 i pól„ Hiszpan ja 91.80, Holnndja 
203, perl i l i  123.21, Wiedeń 73.09 1/4, Sztokholm 
139 1/4, Oslo 131.95, Kopenhaga 138 5/8, Sofja 3.75, 
P raga  13.40, W arszaw a  58, Budapeszt 90.70, Bia- 
logród 9.12 i pół, A len y  6.90, Konstantynopol 
2.66 1/4, Bukareszt 3.21, He ls ing fors  13.12 i pól, 
Buenos A ires  220. Tendencja bez zmiany.

Giełda nowojorska
N o w y  Jork, 20. 4 (A W ).  W a rszaw a  11.40, Lon ­

dyn 485 11/16, P a ry ż  391 3/4, W iedeń 14.07, P ra ga  
296 1/4, W łoch y  498, B elg ja  13.91, Budapeszt 17.49, 
S zw a jca r ja 19.04, H e ls in g fo rs  252 i pół, Sofja  0.72 
i pół, H oland ja 40.01 i pół, O slo  25.24, Kopenhaga 
26.61, Sztokholm  26.79 i pół, H iszpanja 17.64, T o k io  
48.56, B erlin  23.90, Belgrad  176, M ontreal 10009. 

 o- —
TELEGRAFICZNE LISTY ZAGRANICZNE. Insty­

tucja wprowadzonych od niedawna listów telegrafi­
cznych (L.T.), opłacanych w połow ie normalnych 
należyiości, rozw ija się coraz żyw ie j, zapewniając 
znaczne korzyści, zw łaszcza obrotow i kupieckie­
mu i przem ysłow i. L isty telegraficzne istnieją do­
tąd dla obrotu z Gdańskiem, Austrją i Czechosłowa­
cją. Ostatnio wystąpiła Izba handlowa i przem ysło­
wa w  Krakow ie z wnioskiem do w ładz centralnych 
o rozszerzenie tego typu komunikacji telegraficznej, 
także wruchu z innemi państwami Europy, przede- 
wszystkiem  z sąsiedniemi obszarami R zeszy Niemic 
ckiej, Rumunji, W ęg ier itd.

Ifarada w sprawie Iyd. bloki wybornego
w  Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 20. 4. Sin. W  mieszkaniu dr. By- 

chowskiego odbyła się wczoraj narada w  spra­
wie utworzenia żydowskiego bloku do wybo­
rów do rady miejskiej. W  konferencji brali u- 
dział przedstawiciele wszystkich stronnictw i 
ugrupowań prócz tzwż ludowców żydowskich. 
Konferencja była dość ożywiona Na ogół usta­
lono wytyczne porozumienia, jednakże z powo­
du pewnych żądań dwóch kierunków o godzi­
nie 6 nad ranem przerwano posiedzenie i po­
stanowiono zwołać następne posiedzenie w  
Związku kupców na czwartek, tym razem już
z udziałem ludowców żydowskich.• • •

Warszawa, 20 4. ŻAT. Lio głównego komite­
tu wyborczego który się zajmie sprawą orga­
nizacji wyborów do rady miejskiej, został 
zaproszony z ramienia Żydów senator T ru - 
skier.

R M  ergaiizaterów pogik i pisli M a
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 4. ŻAT. Dziś odbyło się posie 
dzenie zarządu gminy żydowskiej, na którem 
omawiana była sprawa incydentu jaki zaszedł 
wczoraj podczas pogrzebu posła Feliksa Perła. 
Jak wiadomo, organizatorzy pogrzebu nie do­
puścili karawanu żydowskiego i skierowali go 
do podwórza straży ogniowej, gdzie zatrzymali 
do godziny 9 wieczorem. Zbadano w  tej spra 
wic zarządcę cmentarza żydowskiego i woź­
nicę karawanu oraz sporządzono odpowie­
dni protokół. Zarazem uchwalono zaprotesto­
wać przeciwko niebywałemu zachowaniu się 
organizal-oców pogrzebu-pepessowców.

Klęska nacjonalistów arabskich 
przy w yborach do rad  gm innych 

w  P a lf  słynie
Londyńskie „Times" donoszą: W ybory do

Bady gminnej w  Nablus (Syckem) przyniosły 
nacjonalistom arabskim klęskę. Na 8 miejsc 
w radzie otrzymali nacjonaliści m>mo ener­
gicznej kampanji wyborczej zaledwie jeden 
mandat. Klęska jest tem większą, że Nablus 
uchodziło do niedawna za twierdzę Egzekuty­
wy arabskiej, i jednoczyło krańcowe elemen­
ty arabskie. Udział we wyborach był Laidzo 
silny. Komuniści połączyli się z tmejonalista-

 •str. n r

mi. Purlja umiarkowanych połączona ze Ży­
dami odniosła zupełne zwycięstw o, zyskując 7 
mandatów.

W  angielskich kołach politycznych pi wpu­
szczają,: że klęski Egzekutywy arabskiej w Je­
rozolimie i w  Nablus przekonają sfery L igi 
Narodów, iż i. zw. Egzekutywa arak ;kn jest 
sztucznym tworem.

0 kolonje niemieckie
Praga. 20. 4. PAT . Komentując wiadomość pa 

ryską, jakoby Niemcy w  najbliższym czasie 
miały domagać się od mocarstw przyznania im 
kolonij. zaznacza „Narodni Politika", że interes 
Czechosłowacji wymagałby zaspokojenia tego 
żądania niemieckiego z tem jednakże, że nie na 
leży odbierać tycli kolonij małym państwom,; 
lecz postarać się o uzyskanie ich drogą kupna, 
lub też o częściowy zwrot odebranych Niem­
com kolonij.

Przygotowania wojenne Albanji
Londyn. 20. 4. PAT. „United Press" donosi 

zAten, że w  Albanji czynione są całkiem jaw n ie  
przygotow an ia  w ojenne. 6 batalionów piecho­
ty odeszło wczoraj z Elba san nad granicę ju­
gosłowiańską.

Program stacyj radjofonicznych
C zw artek , 21 kw ietn ia:

Kraków. (422 m) 18— 18.40. Transmisja z Warsza-. 
w y. 18.40— 19. Rozmaitości. 19.19.25. Odczyt pod tyt, 
„W ędrów k i W ołochów  z uwzględnieniem Karpat", 
w ygi. Dr. Bogatyński, 19.20— 19.55. Odczyt, pod tyt, 

„.S łow ackiego Genezis z Ducha, a Bergson", wygi. 
Dr. B. Szyszkowski, Prof. U. J. 20— 20.30. Przerwa, 
ewentualnie komunikaty. 20.30. „K raków  wspólcze- 
sny", Serja II. 22. Sygnał czasu. —  Komunikaty.

W arszawa. (1111 m) 15.00— 15.25. Komunikaty, go 
spodarczy i m eteorologiczny. 15.30— 15.55. Odczyt z  
cyklu „Historia Powszechna" (d l*  m aturzystów). 16—* 
16.25. O dczyt pt. „Zygmunt Krasiński" (dla maturzy- 
stów ). 17— 17.25. Odczyt pt. „Higiena życia codziełK 
nego". 17.30— 17.55. „W śród  książek". 18. Koncert 
popołudniowy. Transmisja muzyki taneczne] z l >  
„wiarni „Gastronom ia" 18.40— 19. Rozmaitości. 19.55—* 
20.15. Komunikat rolniczy. 20.15— 20.30. Przerwa, 
Prawodopodobnie komunikaty. 20.30. Koncert wto- 
czorny. Transmisja z Krakowa. Na zakończenie sy* 
gnat czasu. Komunikaty. •

Wiedeń. (51 7 2.577 m) 16.15. Koncert. 18.30. Stani 
muzyka induska. 19. Odczyt „O  chorobach ludzi nie 
mych, głuchych i głuchoniemych". 20.05. W ieczór 
sonat Beethovcna. 21.15. W ieczór pieśni ludowych, 
i ...... ------------------- 1 B ig g B 8 g = B a a s g B g ^ B g «M * a

Przetargi publiczne.
Magistrat miasta Mysłowic ogłosił przetarg pita

bliczny na roboty przy hali targowej dla świń na te- 
renie nowo-budujacej się Centralnej Targowicy, W, 
Mysłowicach. Iinformacji udziela Urząd Budowłanjjź 
Magistratu miasta M ysłow ice, 11. piętro, poicó) 21,

* * *
DYREKCJA KOLEI PAŃ STW . W  KRAKOW IE

przyjm ie do służby kilkunastu inżynierów  maszyno- 
wych, drogowych, oraz geom etrów w  charakterze 
kontraktowym z uposażeniem grupy X — VII. zaleta 
nie od praktyki zaw odow ej posiadane] przez kandy 
datów. Podania w raz z odpisami świadectw wnosić 
należy do 30 kwietnia br.

• * *
HALA LICYTACYJNA SADU PO W IA T O W E G O  

C YW ILNEGO  w  Krakowie, ul. św. Jana 22. W  czwar
tek dnia 21 kwietnia 1927 i w  dnie następne o godzi­
nie 9-tej rano będą sprzedane: Kasy kontrolne, apa­
rat na naftę, maszyna do pisania, szycia, skóra blaita 
kowa, pasy transmisyjne, porcelana, fajans, artyku­
ły  gospodarcze, w yroby  galanteryjne, koronki, kno­
ty  do świec, garderoba, bielizna, futro męskie, sprę­
żyny do mebli, biurka amerykańskie, sprzęty domo­
we. B liższe szczegóły na tablicy przed halą umie­
szczono.

1 1 ■ ■  i l - J  szpetne o w ło s ie n ie  na 
• f  CgSfajf U  a n  rękach i nogi ca niszczy 
„A n ta n n “ . Wypróbowany ze zm komitym skntkiem. 
Cebulki w łosowe powoli zamierają. —  Cena Zt 8"—* 

D r. Cuaoary & Ce., u a rn e k .
Kok Miotania 11*9. Kok o lo tM li IMft*

Masaży ii Jubilerski
M. Kornreech, Kraków. Stradom 3

p o le c a

wyroby ze złota i srebra, brylanty, oraz pierwszorzędne 
cegaik! po najtańszych cenach.
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2 POKOJE na biuro poszukiwane. Zgłoszenia: Kra­
ków, Skrytka pocztowa 95.

POSZUKUJE SIĘ osoby Inteligentnej, w  Średnim 
wieku (Żydówki), Jako towarzyszki dla starsze! pani. 
Zgłoszenia: Orzeszkowe] 9, u właścicielki domu.

ZASTĘPSTW A fabryk z działu papierowego lub 
innych na Kraków, Małopolską lub Polskę przyjmę. 
Zgłoszenia pod „Reprezentatywny zastępca'1 p rzyj­
mie Adm. „N. Dziennika".

to

<  <i w N  o  <s pr £ 
£. 5  ^  p n  S o  tOj:. t/> "t r^  tu ^  <B a  O 3  S
<  "  £ «  r  **" N  *
to O  ^  •—  P• - ro ^  o  N -  -i t
g ^  k* *  a  a  3 cn> w ^ ^  a
E ^  , 5 ?  c* i
°  S . O  N  *  F i

£ & = B  Ł *  *
1 s  ś  & s » °  ig a e <
o. *" 5? ® g

*< «< o !
2  n© N U* h 3 -* O* i

{/} 5 n) w “ -3  o . 'ai oi o  2 5  g  i
&  N  Ł p  3  |

\o o -• g  S 1O to S m  > o  5 .S  ' >o $  a o  va 
^  o  2. *  '
ń g w‘ -  a ^ 'e S t i g ®  ? | :
& & W -*■ k. , 009 1L j< ^ a p tsi
^  S o j k w o E :

^  •“« OJ O '  O  t
0 - a ' f ° I« c : a'V- MD P 3 N

1^-slill3  p * r—i g p r ;  ^
*< 52. »  a  -  sr

e - N N |  o  w w : 
►t j

r/5 N *. .-i £3 t

i-* {/5 V
. c  :
S* »  I
£  s  N !

o. w  ■<Pi
o o  g  ! 

, 5T o - 
O o. o <N 13 D !
£?. K* 2T < 

fe -E .  |'o> <
f »  ^ o  i

® 2? ~  3 -  iw 2  -a  u  u  '
. 3  m s  “i •

a «  Q - o ,
o" o  Ir tn <;o  5 n ® !
K . 3  3. I
s  *  2  3 5° 1
3. 00 8 §

I N O ®  ? Ś ~ (
2 o*  ̂~

■ 5  2. co w  o :”  ♦ .-i fP N

•c .-  r  ^ ^ E. 2.i

12. w 1 
o *■* O  1

‘ S  Ł b  i• o  o  o I
■S N f'n o 2 ■ 
- 0 3  g ' C ^  W p  :
* -  _ N t

O 3 £» ;

w 5 . , 
^  °.  P  O '  N  Io s*O N 1

*tn n CO
r* tr 0 o 3 1

- NO N
w ^  o  • ^  ę~ n

S '0 Q

T 3
O
w
fcr*od »

CD a

3
Cc

CD*

3
w CD*
N Q

« < E3., CD*
<D CTQ

O
t C3'
> T T 3

O )
6> N

'fffD
<? O
a 'T

crq3 O
N -

2!
CD*

0 ^
cT

a j

00 o 251
N
O

c—i
£ '
w
C

o<-t
c

•<

N
<D w ? r Z
P o o
5.
$ r *c «<

T3 c

. sc :N- <  *

63 O »= j
S ’ e£ !t  i

fil c  - n ~ ai ; 
w a* ’S S 1
w' w m !

w '  S- i 
o g - 5 !
o  8 E i
§  £ o  : O 3  ^  ę
(/) O J
« ■  c  N  • - tto *
^ 3 i
** N “ ■ *
a S  a  •
2 3 Ł  :
3 JS* ^ *■

S l


